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R o k  M  l|

Czy byli wspólnicy zbrodni?
Wiorderca wacnm. t3u aica przed sądem

Oskar£ii»hv przvsnal się do włnv
W  śiocH w Sądnie Okręgowym 

rozpoczął olę proces Judki Cl.aSkiele- 
wicza, oskarżanego o  zamordowanie 
w  dnia / czerwca 1936 roku na uli­
cach Mińska Mazuwleckieg; wachmi­
strza 7 p. ułanów. Jana Bujaka.

Rozprawa odbywa się w  sali ko 
iumnowej. Na sal, prócz pras/, znaj­
duje się waowa po zam* raowanym 
wacnmistrzu Bujaka ze swoją mantą, 
sporo puolicznoścf rekrutującej się 
przeważnie spośród ko, (.gów zamor - 
towanego i mieszkańców Mińska

WNI05KT POWODÓW 
CYWILNYCH

Adwokaci Kwiatkowski, Suchodol 
ski 1 Wawrzyniak, występujący w

tym procesie, jako powodowie cyw il­
ni, zgtosik w e wiórek sensacyjny 
wniosek o wezwanU sądowego bie­
głego grafologa, inż. Stamsiaw? Szy­
mankiewicza ccletr. srwierdzema _J- 
tentyczności zapisek i pamiętniKÓw 
Chaskielewicza, motywując go tym, 
że na przyznaniu sie Chasiuelewicza 
do ich autorstwa polegać nie można.

W drugi.n wniooku ODrona prosi o 
pow otani i na świadkó w Aleksandra 
Komorowskiego, Mariana Santorna 
Bolesława 4, raku Ka ola Łopuszań­
skiego, Antoniego Walentę Wacława 
Kochańsioego i Joze... Lisa cełen 
stw .era zen '„  szeregu okoliczność., 
które mogłyby wskazywać na współ­
udział nicujawnionycn spn.wcow za­
bójstwa.

P ł k .  M ie d z iń s k i p ro s tu je :
N e je s t ł ą c z n i k i e m

między O. Z. N., a Sejmem
W e w torek odb yła  s ię  

ren cja  p rasow a  u  sssefa props 
gan dy OZN płk. K ow alew sk iego , 
p o d cza s k tórej p łk . K ow alew sk i 
Łakom uników  a ł Zebranym  d z ien ­
n ikarzom , iż  łą czn ik iem  m iędzy  

OZN a  Sejm em  je s t  p caeł M ie 
d zińsłn .  .................................

k on fe- W  zw iązki; z  tym  ośw ia d cze ­
n iem , płk. M ied ziń sk i zakom uni­
kow ał k lubow i sp raw ozd aw ców  
p arlam en tarn ych  iż  p łk . K ow a­
lew sk i zap ew n e s ię  p o m ylił, gd yż  
pos. M ieaz iń sk i a n i n ie  apraw u jc  
fu n k cji ta k ieg o  łączn ik a , an i też  
m u je j  n ie  proponow ano^

S ł u b  k o ś c i e l n y
p o ł ą c z y  panią W a r !  eld z  k s . W in d s o r

M O N T S , 2. 6. Jak  o św ia d czy ł 
d z ienn ikarzom  M r. R ogera  w e 
c zw artek  na zam ku w  Candc po 
ś lu b ie  cyw iln ym  odbędzie s ię  ś lu b  
kośc ie ln y  ks. W in d so ru  z  p. W al- 
U ł W arfie ld  Ślubu u d z ie lił R ey  
A n derson  J ard m , w ik a r iu s z  pa­
r a f i i  św. P a tryk a  w G ara lin gd tou  
(Y o r k s h ir e ) .  F a k t ten  oznacza że

zakaz prym asa  kościo ła  angnkafi 
sk iego, arcyb isku pa  C anterbury  
m eu dz ie lem a  księciu  ślubu ko­
śc ie ln ego  zosta ł c o fn ię ty . Ks. 
W indsoru , k tóry  p ro w ad z ił osob i­
śc ie  za b ieg i o  uzyskan ie  kap łana, 
p rz y ją ł c  w ie lk im  zadow olen iem  
w iadom ość o spodziew an ym  dziś 
r r z y je ż d z ie  du chow nego .

K o p i ł e l  M a k u s z y ń s k i
A k a d e m i k i e m  L i t e r a t u r y

W  dn iach  1 1 2 czerw ca  r  b. w 
s ied z ib ie  akadem ii od b y ły  s ię  z e ­
b ran ia  E o lsk ie j A k ad em ii L it e r a ­
tu ry . W  zeb ra n ia ch  w z ię li  u dzia ł 
prezes W a c ła w  S ieroszew sk i, w i­
ceprezes  L eo p o ld  S ta f f ,  s ek re ta rz  
g en e ra ln y  Ju liu sz K ad en  - Ean- 
d row sk i oraz akadem icy  lite ra tu ­
r y :  W a c ła w  B eren t, F erd yn an d  
G oete l, K a ro l Irzyk ow sk i, Ju liusz 
K le in e r , B o les ła w  Leśm ian , Z o fia  
N a łkow ska , Zenon M ir ia m -P rze - 
sm ycki, Jerzy  Szan iaw sk i, T a d e ­
usz Z ie liń sk i i Tadeu sz B oy-Że­
leńsk i.

W  czas ie  ob rad  p od ję to  p ra ce  
nad u sta len iem  te go ro c zn e j h s ty  
kan dydatów  do ozn aczen ia  „ W a ­
w rzyn em  akadem ick :m '‘.

W  d ru g im  d n iu  obrad w j brano  
now ys akadem ik iem  lite ra tu r y  
K orn eła  M akuszyń sk iego .

W yb oru  dokonano zgod n ie  z

par. 23 regu lam in u  P o ls k ie j A - 
kadem ii L ite ra tu ry  zw yk łą  w ięk ­
szością g ło sow .

Na parę minut przed rozooczęciem 
rozprawy dwaj poaierunkowi wpro­
wadzają na salę oskarżonego Chaa 
kielewkza, przywiezionego z w ięzie­
nia Mokotowskiego.

Chaskielewicz ubrany w  biały kitel 
więzienny, z ostrzyżoną głową, siedź? 
podparty nonszalancko na ławie o -  
‘ikarżonych, uśmiechając się i roz­
mawiając ze swymi obrońcami.

POCZĄTEK. 
HOZPKAWY ł

O godu. 9-20 wchodzi na salę są j 
pod przewodnictwem prezesa S. O. 
aędziego Posemkiewizu przy udzia le; 
sędziów: Chawicwskicgo (referen t)' 
i Leszczyńskiego. Oskarżenia wnosf 
prok. Żeleński.

Prezes Posemkiewicz uprawdua per 
sonalia oskarżonego. ÓiasKielewici 
odpowiada bardzo niewyraźnie z ak- 
center., żydowskim. Daty urodzenie 
nie pamięta. N a z ipytanie przewod­
niczącego jakie posiaaa wykształce­
nie, odopwiada: „n ic".

N astęp n ie  sąa sprawdza listę 
świadków Wobec meotawienia się 
biegłych lekarzy, obrońca Chaskiele- 
w.cza prosi sąo o  nakazanie bez­
względnego stawiennictwa. Sąc uznał 
niestawienie ne trzech śv iadków za 
usprawiedliwiono skazując czwarte­
go  na 20 zŁ grzyw ny. I

P o  sprawdzeniu personalij sędzia- 
reierem Chawłowsk. przystępuje do 
odczytania aktu oskarżeni- (podaje­
my go  nn str. 3-ciej). Podczas od­
czytywania długiego, spisanego na | 
l 5-tu stronicach maszynopisu akta 1 
oskarżenia. Chaskielewicz siedzi pod­
party, robiąc wrażenie śpiącego.

CHASKIELEWICZ 
PRZYZNAJE SIE

Po odczytaniu aktu oskarżenia Cha 
skielewicz zaczyna składać wyjaśnie­
nia. N a zapytanie przewodniczącego 
przyznaje się do w?tiy Czy strzelał z 
tyłu   nit pamięta stwierdza nato­
miast, iż zabójstwa dokonał z odleg­
łości Jednego do dwóch kroków.

Przew .: —  Czy oskarżony strzelał 
do lezącego?

Oskarżony op namyśle; —  Zdawa­
ło mi się, że me trafiłem panu wach­
mistrza Bujaka i że upadł, u u jąć ran­
nego po to, aDy mnie obezwładnić.

Przew .: —  Czy oskarżony stwier­
dził takt iż rewrtwer mu się zaciął 
po trzecim st rak?

Osk.: _  Nie, nie zacinał się.
Przew .: —  Dlaczego oskatżuny za­

bił ś. p. wachmistrza Bujaka
O sk  ; —  Robił ze mnie kalekę, mę­

czyli mnie i tortui owali cały rok .

HFST^RYJfA 
O  f E r Z C E

Dalej Ookarżony opowiada nisiorię, 
iż kiedyś rzekomo na polecenie ś. p. 
wachm Bujaka zanurzono go głową 
w beczce z budną w odą  Na zapyta­
nie jednakże przewodniczącego, kto 
może potwiei dzić jego zca n tnia, od 
powiada że  żadnych świadków po 
uać nie może, gdyż nazwisk nie pa­
mięta. Jak wiadomo, docnoazenia w  

■tej sprawie prowadzone pcjczac ślr 
dztwa, nie dostarczył) najmniejszych 
dowodów dla potwierdzenia tych ze­
znań Cł.i.sUeley icza.

Do P . P .  P re n u ire a to ró w  „ A B C
o p ła c a ją c y c h  p re m ię  k s i a ż t e w ą

Z aw iadam iam y, i e  z a le g łe  tom y Q uo V ad ls“ tom  III c z ę ść  l a .  
i  2 -gą  p rześlem y  P ren u m eratorom  d n ia  10 b. m. —  ton . III c z ę ść  
J-sza  i  d n ia  14 b. m. —  tom  III 'c zę ść  2-gą.
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2 z a b ity c h  -  S r a n n y  en
oti e k s p lc z  I za ę a F n ik a

B R ZE ŚĆ  r?B. 2.6. W e  w s i M ie l­
n ik i R zeczyck ie  w  pow . b rzesk im  
na P o le s iu  w  czas ie  ' ro zb ie ra n ia  
zn a le z ion ego  zapa ln ika  od p oc i­
sku a r ty le ry jsk ie g o  w ięk szego  ka ­
lib ru  n a stąp ił w ybuch , k tó ry  c ię ż ­
ko p o ra n ił 10 osób. D w ie  z n ich

zm arły , są to B a zy li Saćfiarczuk , 
bezpośredn i sp raw ca  w ybuchu  o- 
ra z je g o  5 -le tn i syn Jan . P o zo ­
sta łe  osoby r o  opatrzen iu  na m ie j 
scu p rzew iez ion a  do K o w ia . 
W śród  poran ion ych  c iężko zn a j­
du je  s ię  jed en  s ta rzec  80-letn i i  
d z iew czyn ka  3 -Ietn ia .

Drużyny ochronne me tyły zWRletn itroluyw
u za sa d n ia j cbrońcy oskarżony tli
w procesie myślertlckim

K R A K Ó W , 2. 6. (te le fo n e m  od 
spec ja ln ego  w ys ła n n ik a  A B C ).  W  
d a lszym  c iągu  procesu  o  m arsz 
na M yś len ice  p rzem a w ia li obrońcy 
oskarżonych .

A d w . K u śn ierz  om aw iając  akt 
o sk a . żen ią , sp rzec iw ia  s ię  zakw a  
lifik o w a n iu  stra ży  och ron n ych  ja

ko zw iązk u  zb rojn ego , u za sa d n ia  
j ą ą  iż  n ie  m a e lem en tów  p raw ­
n ych , a n i fa k ty czn y ch , k tó r t u- 
sp ra w ied liw ia ły b y  taką  k w a lifik a  
c ię .

P rzech od ząc  qo  sp ra w y  w in y  o  
skarżon ych ; Rom ka. K ra w czyk a , 
B u rk a rta  i P ry k a  —  obrońca

S e n . S ie r o s z e w s k i  za b ie g u
k o ło  s w y c h  In t e r e s ó w

Sejmowe kłopoty z F A.L git
S ieroszew sk i b yw a ł dotychczas 

rzadk im  gośc iem  w  Senacie.

O becn ie  sen a to r S ie roszew sk i 
cod zien n ie  z ja w ia  s ię  w  gm achu 
se jm ow ym  na k ilka god z in  i od ­
b yw a  k o n fe ren c je  z w szys tk im i 
posłam i n a leżącym i do k om is ji 

o św ia tow e j. N a  tym  te ren ie  w y ­
s tęp u je  p. S ie roszew sk i n ie ty le  
jak o  senator, i le  ja k c  p rezes  P,
A . L . B o p. S ie roszew sk i ma 
obecn ie  duże k łopoty  z p rzep ro ­
w adzen iem  ustaw y, k tó ra  m a na 
celu  zap ew n ić  P . A . L .  d łu go ­
t rw a łą  egzys ten c ję . W  se jm ie  d la 
t e j  sp raw y  n ie  m a „en tu z ja zm u ".

N ik t  n ie  ch c ia ł r e fe ro w a ć  te j  u- 
s taw y , d op iero  pose ł P o rh m arsk i, 
p rzez so lid a rn ość  ie g ?onów , p rz y ­
ją ł  na s ieb ie  ten  n ie  n r ty  ob ow ią ­

zek.
P o w tó rzy ła  s !ę  w ię c  z p ew n y ­

m i zm ianam i sytu ac ja , w  k tó ie j 
zn a la z ł s ię  n iedaw n o  p. m in. 
Św iętos ław  ski ze sw ą  n o w e lą  dc 
u staw y akadem ick ie j. Z n a ją c  na­
s tro je  w śród  p os łów  se jm ow ych  
m ożna sądzić, że  los obu sp raw  
je s t  w  rów n ym  stopn iu  w ą tp liw y .

D Z IA Ł  O C H R O N Y  N A Z W IS K  
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P fc m o k a c j a  ż y d a
w Tykocinie

W  czas ie  m is ji lu d ow ych  w  T y ­
k oc in ie , gd y  jed en  z k s ięży  m i­
s jo n a rzy  w y g ło s ił  kazan ie , znany 
żydow sk i kom unista  Jan k ie l P łoń  
ski, zaczą ł w zn os ić  ok rzy k i: 
„P r e c z  z K o ś c io łem ", „P r e c z  z 
r eb g ią " ,  „ P r e c z  z m is ja m i". Obu­
rzen i św iadków  ie te j zu ch w a łe j 
napaśc i ch c ie li na m ie jscu  dora ź­
n ie  ukarać kom unistę. Z a ję ła  się 
n im  w  końcu p o lic ja , o sad za jąc  w  
a reszc ie . D odać n a leży , że F łoń - 
ski n ie p o ra ź  p ie rw szy  dopuszcza 
się s n ie w a w ń  r e l ig i i .

J e d y n e  w y j ś c i e  O . Z . N ;
P łk .  K o w a le w s k ’  w p r o w a ­

d z i ł  d o  p u b l ic z n y c h  o ś w ia d ­
c z e ń  O Z N -u  n o n y  to n . N i e  m y ­
ś l im y  w  te j  c h w i l i  b y n a jm n ie j  
o  ty m , ż e  p r z e m ó w ie n ia  p u b l i ­
c z n e  p łk .  K o w a le w s k ie g o  z a ­
w ie r a ją  ja k ie ś  r e w e la c j e  d e o -  
lo g ic z n e ,  c z y  te ż  p o l i t y c z n e .  
T e g o  w  n ic h  d o s z u k a ć  s ię  b y ­
ło b y  t ru d n o . N a t o m ia s t  n o ­
w o ś ć  w  p r z e m ó w ie n ia c h  j e g o  
p o le g a  n a  ty m , ż e  w z b u d z a ją  
o n e  z a in t e r e s o w a n ie  w  p r z e c i  
w ie ń s t w ie  d o  p r z e m ó w ie ń  in ­
n y c h  s z e f ó w  O Z N -u .  k t ó r e  z a ­
w i e r a j ą  s z e r e g  r z e c z y  n ie w ą t ­
p l iw i e  s łu s z n y c h , a le  p o w s z e ­
c h n ie  z n a n y c h  w  r o d z a ju  
t w ie r d z e n ia ,  ż e  s ie m ia  je s t  0 - 
k r ą g ła .

J u ż p ie r w s z e  p r z e m ó w ie n ie  
p łk  K o w a le w s k ie g o  z a in te r e s o  
w a ło  p r a s ę  p r z e z  to , ż e  n a ­
s tę p n e g o  d n ia  p łk .  K o w a l e w ­
sk i z m u s z o n y  b y ł  d o  z ło ż e n ia  
o ś w ia d c z e n ia ,  p r o s tu ją c e g o  
c a łk o w ic ie  w c z o r a js z e  s w o je  
s t a n o w is k o  w  s p r a w ie  ż y d ó w  
s k ie j .  O s ta tn ie  p r z e m ó w ie n ie  
p łk .  K o w a le w s k ie g o  n a  k o n fe ­
r e n c j i  p r a s o w e j  O Z N  r ó w n ie ż  
z a w ie r a  s z e r e g  m o m e n tó w  in ­

te r e s u ją c y c h .
P ł k  K o w a le w s k i  c h c ia łb y  

w y jś ć  p o z a  r a m y  s p o łe c z n ik a  
„ s a n a c y jn e g o " .  M ó w i ł ,  ż e  p r o ­
w a d z o n e  są  p r z e z  O . Z . N .  j a ­
k ie ś  r o z m o w y  z j a k im iś  t a je m  
n ic z y in i ,  'n i e w y ja ś n io n y m i  
o r g a n iz a c ja m i .  O  r e z u lta ta c h  
t j c h  r o z m ó w  g łu c h o  b y ł o  j e d ­
n a k  w  p r z e m ó w ie n iu  p łk .  K o ­
w a le w s k ie g o .  N a jw id o c z n ie j  
n ie  d a ły  o n e  t a k ie g o  r e z u l t a ­
tu, o b y  n o ż n a  s ię  b y ło  m m  
p u b l ic z n ie  p o c h w a l ić .

P łk .  K o w a le w s k i  s z u k a  n o ­
w y c h  d r ó g ,  a le  je d n o c z e ś n ie  
u ie  c h c e  s ię  z d o b y ć  n a  z d e c y ­
d o w a n e  w k r o c z e n i "  n a  n ie , 
n ie  m o ż e  z d o b y ć  s ię  n a  z u p e ł ­
n e  z e rw  a n ie  z  p r z e s z ło ś c ią ,  
o r g a n y  za ś  z b l i ż o n e  d o  O Z N —  
(p łk .  K o w a le w s k i  t w ie r d z i ,  ż c  
O Z N  n ie  m a  o f i c ja ln e g o  o r g a ­
n u ) —  c ią g le  p o d k r e ś la ją  k o ­
n ie c z n o ś ć  o s t r o ż n o ś c i ,  e w o lu ­
c y jn e g o  r o z w o ju ,  p o w o ln y c h  
p r z e m ia n .  T y m c z a s e m  s p o łe ­
c z e ń s tw o  w  P o ls c e  p r a g n ie  ra  
d y k a ln y c h  z m ia n ,  c a łk o w i t e ­
g o  i n ie z w ło c z n e g o  z e r w a n ia  
z  p r z e s z ło ś c ią ,  i z  o b e c n y m  sy  
s te m e m , ż ą d a  ś m ia łe g o  r z u c e ­

n ia  h a s e ł  r a d y k a ln e j  p r z e b u ­
d o w y .

T o  te ż  j e ś l i  O Z N  z d o b y w a  
s ię  n ie k ie d y  n a  p e w n e  s łu s z ­
n e  p o s u n ię c ia ,  j a k  n p . s ta n o ­
w is k o  p łk .  K o w a le w s k ie g o  w  
sp ra w n e  ż j  d o ń s k ie j  ( t e  w? d "u  
g im  w y d a n iu ) ,  to  s p o łe c z e ń ­
s tw a  je s t  c a łk o w ic ie  p r z e k o r a  
n e , ż e  O Z N  c z y n i  to  n ie  z  w ł a ­
sn e j i n i c j a l j w y  le c z  w y łą c z ­
n ie  p o d  n a c is k ie m  o p in i i  p u ­
b l ic z n e j .  T a k i e  o c ię ż a łe  k r o ­
c z e n ie  w  o g o n i e  r z e c z y w is t o ­
śc i je s t  z r e s z tą  n a tu r a ln e  d la  
t e g o  t j p u  o r g a n iz a c j i ,  k t ó r a  
c h c ia ła  u m o ż l iw ić  p r z y s t ą p ie ­
n ie  dn  n ie j  w s z y s tk im  c z ło n ­
k o m  t. z w .  o b o z u  s a n a c y jn e g o .

J e ś l i  s ię  w ię c  p r z e d s t a w i­
c ie l  O Z N  z d o b y w a  n a  ja k ie ś  
ś m ie ls z e  p o s ta w ie n ie  s p r a w y ,  
ja k .  n p . o d d z ie l e n ie  s ię  o d  
s ły n n e g o  Z N P ,  to  z a w s z e  z a ­
c h o w u je  s o b ie  fu r t k ę  d o  p o ­
w r o tu ,  u z a s a d n ia ją c  s w ó j  s to ­
su n ek  d c  w y d a w n ic t w  „ P ł o ­
m y k a "  ty m , że ... Z N P .  n ie  s ta ­
n ę ło  n a  s ta n o w is k u  d e k la r a c j i  
O Z N . " ,  g d y b y  w ię c  s ta n ę ło ,  to  
k to  w ic  c o  b y  w te d y  m o g ło  na 
s tą p ić .

O Z N . n ie  c h c e  w e d łu g  o - 
s w ia d c z e n ia  p łk  K o w a le w s k ie  
g o  w t r ą c a ć  s ię  dc b ie ż ą c e j  p o l i  
t y k i.  W  te n  s p o s ó b  s k a z u je  s ię  
o u  d z iś  n a  z u p e łn ą  b e z c z y n ­
n o ś ć  p o l i t y c z n ą .  T y m c z a s e m  
s to s u n k i i  w a r u n k i  w  P o ls c e ,  
—  w y m a g a ją  j a k  n a js z y b s z e j  
a k c j i .  S p o łe c z e ń s tw o  n ie  p o ­
t r z e b u je  d z iś  n a j e f e k t o w n i e j ­
s z y c h  n a w e t  o ś w ia d c z e ń ,  ale 
r z e c z y w is t y c h ,  s z c z e r y c h  i  u - 
c z c iw y c h  z m ia n .  T a k i e  z m ia n j  
z a ś  m o g ą  b y ć  d o k o n a n e  t y lk o  
p r z e z  o b ó z  z a jm u ją c y  s ię  c z y n  
n ie  b ie ż ą c ą  p o l i t y k ą  i m a ją c y  
a m b ic ję  w c ię c ia  c a ł k o w i t e j  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  lo s y  n a ­
r o d u .

T e  c e c h y  c h a r a k te r y s t y c z n e  
O Z N ,  k t ó r e  s ię  u w y p u l i i ł y  n a  
t le  o s ta tn ie g o  p r z e m ó w ie n ia  
p łk .  K o w a le w s k ie g o ,  n ie  są 
k w e s t ia m i d r u g o r z ę d n y m i ,  są 
o n e  c z y m ś  n ie r o z łą c z n y m  z 
o r g a n iz a c ją  i  s t ru k tu rą  O z o ­
nu . D la t e g o  p ie r w s z y m  p o s u ­
n ię c ie m  O Z N -u ,  k t ó r e  b y  g o  
m o g ło  w p r o w a d z i ć  n a  w ła ś c i ­
w ą  d r o g ę ,  m u s ia ło b y  b y ć  p o  
p ro s tu  r o z w ią z a n ie  te j  o r e a n i 
z a c j i .  J i  .

s tw ie rd za , ż t  w in a  ich  n ie  je s t  u- 
dow odn ion? i p ro s1' sad o ich  un ie 
winni,, nie.

N a rtęp n y  z ob roń ców  adw . L i*  
ch orow in z porusza n a  w c ię p ie  
sw ega  p rzem ów ien ia  w a lk ę  
dwóch id e i:  kom u n istyczn e j i na 
rod ow e j. O m aw ia j'ąc  w ypadk i m y­
śleń , ckte, adw . L ic h o ro w lc z  w ska 
żu je, i e  z ręk i oskarżon ych  ' n ie  
zg in ą ł an i jed en  p rzed s ta w ic ie l 
w ład zy , gd y ż  lu d z ie  c i s tr ze la li w  
pow ie trze . T en  s zczegó ł d ow od u , 
że  oskarżen i, jak o  dob rzy  P o la c y  
naw et w  m om encie  w a lk i n ie za  
pom n ie li o tym , iż  n .e m ożna m or 
dow ać  sw ych  b raci p rz y  spełn ia ­
n iu  obow iązków .

W  zakończeniu swego przemój 
w ien a  ODronca wnosi o uwolnię 
nie oskarżonych od winy i kary, 
a jeżeli sąd uzna za wskazane u- 
karać oskaiżonych, to o wymierzę 
nie ka*y symbolicznej, o charak­
terze ojcowsKim.

w  r> w
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Huzał) sie dwa pierwsze łomy
, BIBLIOTEKI NfiWEfiO ŁADU

T  I, Taoeusz Gluziński:

SPRAWY UXkA!ŃSKlE c * n .  z «. 2

T. U. Antoni BorkowsKi:

ZA KULISAMI WIELKIEGO KAPITAŁU
C t n a  z ł .  1 g r .  SO

Wkrótce w yjdzie tom trzi ci. W y ­
dawnictwa Biblioteki Nowego Ła­
du mają na celu spopularyzowanie 
myśli narodowo -  radykalnej w  
dziedzinie politycznej, społecznej, 
gospodarczej i kulturalne]

Biblioteka Nowego Ładu powin­
na znaleźć się w każdym domu pol­
skim.

Wydawnictw.? Bibl.oteki Now e­
go Ładu są do nabycia we wszyst­
kich polsk ch księgarniach!

Skład Główny: Księgarnia Sw 
Wojciecha w  Warszawie, AL Jero­
zolimska 39.

W  PO ZN A N IU  —  Księgarnia i 
oddział Nowego Ładu Chrn clewski 
Wacław, ulica 27-go Grudnia Nr 2.

W  W ILN IE  —  Księgarnia Św. 
Wojciech 1, Dominikańska 4.

W L  LW O W IE  —  Księgarnia 
„Książko ’ dawniej .Książnica A t 
las” Czarnieckiego 12.
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r s p r a s k i dr. ustaw y oKademicKiej
P o s .  B u d z y ń s k i  s w o b o d y

n a  o rg a n iza c ji a k a d e m  cK cii *
N a  kom isji o św ia to w e j podczas 

dyskusji ogó ln e j nad n ow e lą  do 
u staw y o szkołach  akadem ick ich  
zg łoszon o ca łv  s ze reg  poprawek.

N a jk on sek w en tn ie j s taw ia ją  
sp raw ę  pop raw k i, zgroszone p rzez

nia nadzoru i opieki nad atowarzy- 
si eniarii adademickimt, jako też od­
powiedzialności dyscyplinarnej człon­
ków. irząd i za działalność stowa­
rzyszeń ustala 6enai akademicki.

F 6- Sta.ut Stowarzyszenia akade­
mickiego zatwierdzony przez senat

„ „ - i . ,  u,, t zgodnie z ustawa o szkołach akade-
posła  B u dzyń sk iego  (g ru p a  Ju tra  nf k.kich ; rDZpor^ z (n ;em „  stJwa-

rzyszeniach akademickich możeP r a c y ) ,  k tóre  dążą do u regu low a ­
n ia  położen ia  o rg a n iza c ji akade­
m ick ich . P op raw k i te nada ją  a rt 
ar '.. 52 i 53 ustaw y treść  następu­
ją c ą : - — --------

Art. 52. Studenci ̂  szkół akademic­
kich mają prawa „akladania stowa­
rzyszeń akademickich, to jest dobro-

być
jedynie znueniony w sposób w .statu­
cie stowarzyszenia przewidziany 

P. 7 Członkami stowarzyszenia 
akademickiego nie mogą być osoby 
nie podlegające dyscyplinarnie w ła­
dzy akademickiej.

P. 8. Nazwa i charakter stows. zy 
szenia akademickiego przysługują

wot.iych trwałych zrros itń  - s.uden- tylko u J m  stowarzyszeniom, które 
lów , o celach niezarcbkowych. drla- zastosują się do powyższych prrepi 
łających pod nodzorent i opieka se- nów.
natu akademickiego.

P. 2. P o  stowarzyszenia iiiś7K<ł 
leżeć studenci szkół akademickich.

P. 3. Stowarzyszenia akademickie 
mogą sie zrzeszać w Związki słów i- 
rzyszeń uczelniane i międzyuczelnia­
na.

P. 4. Pod względem charakter*, 
celów i zakresu działania, na tersaie 
„zkćł aakdemickich mogą być zakła-

A n , 53. 1 ) Na terenie szkół akade­
mickimi odbywać sie mogą za każdo­
razowym zezwoleniem rektora zgro­
madzenia akademickie.

2) Regulamin zjrora  idze i akade­
mickich uchwala senat,

3 ) Na terenie zgromadzeń akade­
mickich. odbywających się poza tere­
nem szkoły, lecz pod . dzorem i o- 
pieką władz akademicki.'u obowią„u

(a r t .  14-a), od eb .an ie  m in is trow i 
p raw a  p rzed s taw ian ia  w cd iu g  w ła  
snego uznan ia  kandydatów  na 
p ro feso ró w  (a r t . 31 ), i w  końcu 
zażądał sk reś len ia  w  art. 52 ustę­
pu, m ów iącego , o nadzorze  m in - 
s tra  nad s tow arzyszen iam i akade­
m ick im i oraz zażądał now ego ro z ­
porząd zen ia  o s tow arzyszen ia ch  
akadem ick ich .

P r o f e s o r  l i c e u m  K r z e m i e n i e c k i e g o

Zginął trag tzną śmiercią w Tdtnch
Z A K O P A N r , 2. C. (tel. w ł.)j W 

dniu 31 maja wyszła z Zakopanego 
przez Zawrat i Pięć Stawów do M or­
skiego Oka wycieczka abitur sntów 
liceum krzemienieckiego pod kierow­
nictwem prof. Aleksandra Wronow­
skiego. Koło świstówki przy trawer­
sowaniu stromego, zaśnieżonego żie-

W WOŁOMINIE
zap ren u m erow ać „ A B C *  można 

u p. S z a r o w s k ie j  

(k iosk  g a ze to w y )

A l t e r ,  Z d a n o w s k i  i R w a i
B u n d ,  P .  P .  S . ,  k o m u n a

dane następujące typy stowarzyszeń ją  przepisy ustawy o szkołach aka 
akad tiickich- naukowe, samtpumo- dew.icklch. — -  -
cowe, ideowo wychowawcze, ideo­
wo - polityczne, sportowe, przyjaciół 
narodów, kultuialno . towarzyskie, 
char;, łaty w,te.

P. 5, Rozporządzenie Ministra W  
B i O. P  usiała warunki i tryb za­
kładania stowarzyszeń akademickicli 
i uzyskiwania przez nic osobowości

Podobn y  w n iosek  zg ło s ił pos. 
Bakon, og ra n icza ją c  si$ jedn ak  
jed yn ie  do zm ian y  a rt. 52.

W reszc ie  pos. T a rn ow sk i z g ło ­
sił do n ow e li s ze reg  popraw ek , do

W  swoim  czas ie  „A B C “  poru ­
szało  sp raw ę  p rzew ód cy  żyd o w ­
sk iego „B u n d u ", p A lte m , który 
po p ow roc ie  z  w yc iec zk i do H is z ­
pan ii w yg ła s za ł w  W a rsza w ie  
o d czy ty  p e łn e  zach w ytu  d la hisz­
pańsk iej anarcho - Komuny P o ­
s taw iliśm y  w ów czas  pytan ie  cc 
p. A lt e r  rob ił w H iszp an ii ?

O dpow ied ź na to pytan ie  p rzy ­
nosi w to rk o w y  num er „G a ze ty  
P o ls k ie j" ,  k tó ra  rep rodu ku je  od­
b itk i p isem ka p. t. „D ą b ro w ­
szczak ". „D ą b ro w s zc za k " je s t  to 
o rgan  ba ta lionu  po lsk iego  w a l­
czącego  po s tron ie  czerw on ych . 

Jak s ię okazu je  p. A lt e r  w  to-n a jw a źn ie js zy ch  n a le żą : skresle- 

prawnej. J-posób i zak.es sprawom a- n ie  in s ty tu c ji takv?w . kom isarzy  | w a rzy s tw ie  A . Z dan ow sk iego , se­

k re ta rza  C en tra ln e j K o m is ji Kia-

NOVv DC2ESNA 
W ZDROW A

Ouiy wybór mode l
wiost in\c!i i LISÓW

PRZECHOWALNIA F U T E K Pizeróbkl i repeiacje 
OBECNIE TANIEJ

J .  U J E J S K A WARS Z a  W U 
Nowy Sw at 29 tel 605-33

C ZW A R TE K , dn. 3 czerwca.
ć 15 Fieśń „K iedy  ranne wsu, ją  

zorze-'. G.18 Gimnastyka. 6.38 Mu­
zyka (p ły ty ). 7.10 Muzyka ip ły tv ). 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.35 
M uzyka (p ły ty ).  8.00 Audycja dta 
szkół. 11.30 P< ranek muzyczny dla 
młodzieży ezkół średnich. 1157 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.15 
„U w ażnv rachunek —  to pierwaza 
rzecz" —  pogacanka dla młodzieży 
wiejskiej. 12 25 Popu lane utwory 
Erica CoatesA. 15-s5 Wiadomości go­
spodarcze. 15.00 „Czerw iec" —  puga- 
dar.ka dla dzieci starszych. 15.45 „Kon 
stancja Łubieńska" — Ddczyt 17.00

P H I L I P S
W 16 95

la c R A  D l 0

to w ych  Z w ią zk ów  Z aw od ow ych  
(P . P . S .) od w ied z ili ten b a ta lion  
i w y g ło s ili do czerw on ych  kom­
b atan tów  „k ró tk ie  i serdeczne 
p rzem ów ien ia ". P a n o w ie  A l t e r  i 
Z danow sk i w ystępow a li jak o  
p rzed s ta w ic ie le  po lsk ich  o rg a n i­
za c ji robotn iczych . R ze c z  zn a­
m ien n a , i e  ja k o  trze c i p rzedsta ­
w ic ie l tych  o rg a n iza c ji w ys tępo ­
w a ł z n im i n ie jak i p. K w a l z  Cen-

bu, prof. Wronowski idąc p.erwscy- 
obsunął się i runął po śniegu w dół. 
Spadając zatrzymał się we wnęcr 
skalnej o 250 metrów lu że j od m iej­
sca wypadku.
” Towarzysze jog., zawrócili do P ię­
ciu Stawów, skąd natychmiast wyru­
szył na ratunek dzierżawca schronis­
ka Andrzej Krzeptowski, który dotarł 
do rannego, nie mógł go jednak sam 
przetransportować.

Zaala-mowane tymczasem la trzań  
skie Pogotow ie Ratunkowe wysłało 
ekspedycję ratunkową przy udziale 
lekarzy. Wydobycie rannego, który 
dawał oznaki życia, lecz był n ieprzy­
tomny, przedstawiało duże trudności. 
Po opatrzeniu ran w  bardzo ciężkich 
warunkach rozpoczęto transport ran­
nego w  górę, w  kiei linku Moskiego 
Oka, W  czasie transportu prof. W ro 
newski zmi.,1 wskutek silnych ODra- 
żeń kręgosłupa. Ciało zmarłego prze­
niesiono rankiem 1 czerwca do kost­
nicy w  Zakopanym.

Ś. p. prof. Wronowski liczył 29 lat, 
był oficerem rezerwy, insiruktoren* 
harcerskiej Chorągw' W ołyńskiej i

tra ln pgo  K om ite tu  K ottm n istycz- 

T.e j P a r i i i  P o lsk i.
Jak s ię  okazu je  P . P . s., k tóra  

w  k ra ju  od żegn u je  s ię  od  w sp ó ł­
prac. z kom uną i zad aw a ln ia  p;J v J ^ e ?1<s z zamiiowanien1 tuysty

s ię  to w arzys tw em   ̂ żydow sk im  Podobną śmiercią zginał w  Tatrach
„B u n du ", poza g ran icam i P o lsk i parę iat temu znany taternik Stani- 
zu pe łn ie  ja w n ie  a fis zu je  się z ; sławski 
Kom unistam i. C iekaw i je s teśm y  
ja k ie  e tan ow ske za jm ą  o f ic ja ln e  
s fe r y  P . P . 3. w obec tych  h isz­
pańskich pop isów  p. Zdanow sk ie
go i je g o  w sp ó łp ra cy  z p. R w a ­
łem, k tóry  z resz tą  n ie  w spom n ia ł 
w  sw oich  m em uarach 7. H is z p a n i.

W s in e  z e b r a n ie
porozumienia 

fentyknmurr stycznego
Z łożon e na dorocznym  zebrą* 

niu człon ków  P orozu m iem * 
A n tyk om u n is tyczn ego  spraw ozda* 
nie w ykaza ło  zn aczny rozw ó j 
pra,; P o rozu m ien ia  "  w  okresie 

spraw ozdaw czym .
W  tym  ok res ie  w  W a rs za w ie  J 

na p ro w in c ji w yg ło szon o  76 od ­
czy tów , o raz  poczyn iono kroki 
celem  za ło żen ia  od d z ia łów  w  Po* 
znaniu, 'L w o w ie ,  W łoc ław ku  1 
K ra k o w ie . '

N astępn ie  w ydan o  dziękczynne 
p ism o do O jca  Ś w iętego  za  ogło* 
szen ie  en cyk lik i o kom unizm ie, 
następn ie pod ziękow an ia  do ks . 
P rym asa  H lon da  za l is t  do wy* 
chodźców  w sp raw ie  kom un'zm d-

k o w e  p is m e
W e wtorek ukazało się nowe pisem­

ko pb „W iadomości W arsza, skie 
Pismo to jest uważane powszechni* »  
organ p. Starzyńskiego Redaguję F 
znany podróżnik p, F. A Ossendow- 
ski. W  skiad redakcji wchodzi drugi 
podróżujący literat p. Goetel.

li Okręgu Mnmtm  u
Sprawozaanlt z W a ln ego  Zgromadzenia A k c j o n a r i u s z ^

Kl&udusz Hrabyk
redaktorem 

. Kuriera Porsnnęgo“‘
Z dniem  1 c ze rw ca  r. b. dotych  

czasow y i k ie ro w n ik  red ak c ji 
„D z ien n ik a  P o ls k ie g o "  red . dr. 
K lau d iu sz  H rab yk  ustępu je ze 
sw ego  stanow iska. K ie ro w n ic tw o  
red ak c ji „D z ien n ik a  P o ls k ie g o "  
ob ją ł red . S tan is ław  S ta rzew sk i. 
Red. dr. H rab yk  ob ją ł s tan ow isko 
p o lity czn ego  red ak to ra  „K u r ie ra  
P o ra n n ego " w  W a rsza w ie .

„P rzes  imaginację pojechał na koro­
nację" —  skecz. 23.15 Muzyka tane­
czną —  (p ły ty ).

Piątek 4-go czerwca
6.i5 Pieśń Kiedy ranne wstają zo­

rze'’ ” . 5.19 Gimnastyka. ó.38 Muzyka 
(p iy ty ). 7.1 ft Muzyka (p iy ty ). 7 15 
Audycja dla poborowych. 7 35 Muzy­
ka ( płyty). 8.00 kudycja dU szkól 
U-3C Audycja dla szkól. „Collegium 
Nobillum” —  słuchowisko. -115 Sy- 
gr at czasu i hej**! z Krakowa. IS.lD 
„Skrzynka rolnicza” l2.?5 Fantązje 
o-perowe u wyk. Ork Wileńskiej. 15.45 
Wiadomości soortowe. 16 00 Rozmowa 
z chorym’ . 16.15 „Pieśń o namalii”—

Koncert solismw (z *  Lw ow a). 17.5J 1 audycja literacko - muzyczna. 16.45
QA 1n4 —  r łt tó k ' .. anA-etii nn łcL łflW A*4—  'Zl , _  1 _ _ T. _ 1 _ 1 _ ■  T*^______ ..— i __„30 lat w służbie sportu p ilsk iego "—  

pogadanka. 13.00 Poradnik sporto­
wy. jS.05 Pogauanka społeczr a. 13.15 

Lekkie piosenki (p ły ty ) 18 50 M ię­
dzynarodowe Zawody H ippiczne : 

Konkurs A rm ii Po1 skiej Trons. ze 
Stadionu w Łazienkach. 19.10 „L a j­
konik" —  suita poetycko - muzyczna. 
19 50 Wiadomości sportowe. 20.00 
„S issy" —  operetka w 3-ch aktach 
F raza  Kreislera. 22.00 „B itw a o C ii’  
rążankę" —  Opowiadanie Zygmunta 
Kuczkowskiego ( IV ) .  22.15 Koncert 
kametalny M Górski — P et M. Ho 
heiiiwn —  wiolonczela, W Walen­
tynowicz —  fortepian.

W A R S Z  AM i  I I  (M okotów )
13 0 Koncert muzyki lekkiej (p ły­

ty ). 14.00 Parę informacji. 14.15 
Kom pozytorzy dyryge otam własnych 
utworów (p ły ty ). 15.00 Pogawędka 
gospodarska: „Jak należy odżywiać 
się w  iecie" 15 15 Lekkie utwory na 
dwa fortepiany ' wykonaniu Jana 
Bgreżyńskiego i MTady; tawa Szpil- 
manu. 22.00 AViadomości sport-wr 
22 05 Muzyka lekka (p ły ty ). 23.00

,Złote gody Polskiego Towarzystwa 
H storycznego” —  odrzyt. )700  K on­
cert sciisrów Marit- Dielitka —  śpiew 
Nina Stokowska. 1“ .30 „Nasz* drze­
wa” : „Cis”  —  pogauanka 18.00
„Skrzynka ogólna” . 13.15 M oiyw y lu­
dowe u obcych, (p łyty). 19.00 Gra 
Emanuel Feuermann —  wiolonczela 
(p iy ty ). 19.50 Wiad imosci sportowe 
20-00 Koncert rozrywkowy (Łe I.wo- 
w a ). 21.15 „B itw a o Chojążankę”  —  
opowiadanie Zygmunta Ka :zkow'6kie- 
jro todkończeme). 22.00 „Słynni d y v -  
genci”  — „Adrian Boult” —  M il 
(Ork. B. B. C .)

W A R S Z A W A  II (M okotów )
13.00 Koncert muzyki lekki..' (p iy ­

ty ). 14-00 „Parę informacyj” ”  14-05 
Koncert solistów (p ły ty ). l5  0u „Jak 
spędzi,, ś ’1 ięto" 15.10 „Zycie kultural­
ne stolicy", 15-15 Zespół «alonowy Pa 
wla Ryr.asa. 22 00 Whadomości sp< r- 
towe 22.05 Muzyka iekka (p ły ty ). 
23.00 „N ie  w.emy dnia an> godziny” 
— obrazek z powieści N. Pyd lew ic ei- 
Baytugan p. t. „Akwamaryna” ” . 23.15 
Muzyka taneczna.

f Wiadomości
PROJEKT Z M IA N )

REJE sTRU H AN D LO W E G O
Izba Przemystouo - Handlowa w 

Łodzi przystąpiia do przygotowania 
projektu, zmierzającego do ureslnie- 
nia rejestrów handlowych, ponieważ 
rejestr handlowy spełnij swuje zaua- 
nic wyłącznie wtedy, gdy wolny jest 
od wpisów nieodpowiadającyeh fak­
tycznemu stanowi rzeczy, zaś z dru­
giej strony gdy zawieta wszelkie wpi 
sy prawem wymagane.

W ZRO ST AKCJI KREDYTOW EJ 
P. B. R

Bieżący rok jirzynosi rozszerzenie 
zainteresowania spiawą zbytu i prze­
twórstwa ploduw rolr.ych w  akcji 
kredytowej Państwowego Banku Rol­

na morze Północne. Po przybyciu do 
holenderskiej bazy rybackiej w 
Schweningcr, wyruszą bezpośrednio 
na potowy.

PIERW SZE PO siE u ZE N IE  
KOMISJI DO SPRAW  PRZEM YŚLU  

L u d o w e g o

Minister Przemysłu i Handi powu- 
tal międzyministerialną komisję do 
spraw przemysłu ludowego i domo­
wego, w  skiad której weszli przedsta­
wiciele poszczególnych i.-uiisteistw. 
Pierwsze posiedzenie odbyło się 29 
ub. m.. Ustalone następujące w ytycz­
ne: 1) Konsolidacja pracy społecznej 
i samorządów gospodarczych. 2) Or* 
gamzowanie zbytu wyrobów przemy­
słu ludowego. 3) Poparcie zaopatrze­
nia wytwórców  w  niezbedne surow-

Kotcuienia giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Berlin (sprzedaż 212,51, 
t.upno 21167) . Bruksele 89.05 (sprze­
daż 89.23 kupno 88.87); Gduńsk 
(sprzedaż F»J.20 kupno r,f).80): t.on- 
dyn 26.04 (sprzedaż 261*. kupnn 
25.97); Nowy Jork 5.28 (sprzedaż 
>.29.25, kuono 5.26,75): N o w j Jork 
(kabel 5.23 i 3(8 (sprzedaż 3.29 i 
5/8, l upnc 5.27 i 18  Paryż 23.54 
(sprzedaż 23.26, kupno 23.43) P.a- 
za *3.40 (sprzeaaz i 8 43, kupno 18.351 
V .edeń (sprzeda? 'J9.20 -  ■ 98.SO): 

,Viai„a n ier srebrna (sprzedaż 136,5, 
kupne 134 90) 

papiery procentowe: 3 proc. poż.
prem inwest. 1 em. 63 50 ; 3 proc. 
poż. p.em. ir, westy c, serio w e 1 em,
82.73 JI «m  83.75; 4 iroc. po,, kon- 
solidac jna (więk-.zel 53.50. 0 oroc. 
poż. dolarowa 53.75: kunon zt. 1380; 
3 proc L Z- i oblig, komun, Banku 
gosp. kraj. po t'4.00 (w  proc.); 7 
ircc. L. A. i obiig. komun, ęar.ku 
gosp. kraj. po 83.25; 8 proc. L  Z.
Banku ro’nego 94,00. 7 proc. L. Z
Banku rolnego 83 25. 5 proc. L. Z.
Warszawy (1933 r.) 58 50 —  33 00 
— W  50

Akcje: E*nk Polski lOi.OO Lilpop

pożyczki dolarowe (w  proc.): 8 pioc. 
poż) z r. 1925 {Dillonowsku) 49 25—  
19.00;*7 pto” . P^z. śląSkŁ 43.50; 7 
proc. poż. m. W ars z o wy (M agistrat) 
17 83 —  48.00.

GIEŁDA ZBOZOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pary­

tet wagon Warszaw a, w handiu hurto­
wym, w  ładunkach wagonowych i i  
gotówkę.

Pszem ci .jednohta 3t.00 - -  31.30 ; 
przenka zbierana 30 50 —  31.00- ży­
to 1 standart 24-50 _  24-75; i lT o  il 
st. 24.25 —  24 30, owie, I s*a.idąrt 
21.00— 24.50, O" e i li st. 23 *0— 24 Q7| 
jęczmień 23.00 —  23-50; groch polny 
U-oo— 24-00; wyka 23-5 '^ 22-50. w a  
dela podwójnie czysz 23.50 — Zj.uO, 
seradela targowa 19 50 - 2000, łh
bin n c'neski 15.75 — 16 25. łubin Żół­
ty 13.73 —  lo  25, koniczyna czerwo­
na sur. bez gr. kanlanki 90.09 — 
105.U ); mak niebiesk. 72.00 — 74-00, 
mąka pszenna gat. I 44.00 — 44.30; 
mąka pszenna gai. II 35.00 — 36.00; 
mąka pszenna gat. III 31-33 — 72.21 
mąka pszen. pastewna 23.75 — 24.73; 
mąka żytnia gatunek pierwszy 33.00—  
33 50; mąka żytnia razowa 27.50 —

12 75 —  12 13: Sta-achowice 23.2!. 2  |X >  otręoy , rzenne gr. przem. star i.
fendancia cia tkw.z niejedwUte | 16.25 -  16.75, otręby pszenne raial- 

dk  pożyczek m ńs-iw.)wv h i tócy j j ąi* 15-W - -  1S-50; otręby żywite 17.^0 
nieco słabsza, dla listów zastawnych |--17.50; inakschy hiir.be 20.m .-  21,2> 
nieco tnócni szu. imakpehy rzeua.:ów* Jó-5o — 17-c

nego. , . ....................
Silny wzrost należy skonstatować’ ce. 4) Ochrona sztuki ludowej, 

w zuiaesie finansowani* zbytu n a ‘ 
rynku wewnętrznym, a specjalnie w  
dziale pizetworćw  mięsnych. Zwięk­
szenie przeszło dwukrotnie wskazują 
również obioty kredytowe, przezna­
czone na finansowanie eksportu rol­
nego oraz na finansowanie prze­
twórstwa.

W EG IEL POLSKI D IA  Ł O T W Y  
Dnia 27 ub. m. podpisarą została 

umowa w Rydze w  sprawie dostawy 
węgla polskiego dla kotci Łotew ­
skich. W  ten sposób po 8-ietniej prze­
rwie koleje łotewskie znowu będą I 
odbierały węgiel polski.

W YJA ZD  POLSKICH  R YB AK Ó W  
N A  P O Ł u W  ŚLEDZI 

Kilka dni temu z Gdyni wyszły 3 
lugry tow. polsko - hoiencierskiego 
,M iw a -' udając się na połowy siedzi

Dnia 31 m aja b. r. odbyło się 17-te 
W alne ż,gromadzenie -'_kconariuszuW 
Elektrowni Okręgu Warszawskiego 
Po wyborze Przewodnicnącegi i wy- 
słucnania sprawozdania za rok ope­
racyjny 1936 ■ — rozpatrzono i za­
twierdzono bilans —  jd i ielając jed­
nocześnie władzom dpółki pokwito­
wania z wykonania przez n:e obo­
wiązków- —  po czym przystąpiono 
do wyborów <k Rady Nadzorczej i 
Kom isji rew izyjnej. Prezesem został 
wybrany ponownie !>. prezydent m. 
st. W arszaw y P io tr  Drzewiecki, a 
wiceprezesem p. Ludley W ard z Lon­
dynu. Również bez zm isry  pozostał 
skład Zarządu z p też. Kazimierzem 
Straszewskim, jako dyrektorem za­
rządzającym. Po szczegółowym 
patrzeniu sprawozdania, oraz tabeli 
statystycznej, która pocajf eyfiy_ ek­
sploatacyjne za ostatnie dziesięciole­
cie —  należy stwierdzić, że E  lek 'rów ­
ni a Okręgu W arszawskiego stale z 
roku na rok rozszerza *akres swej 
działalnośsi.

W  roku 1936 osiągnięto wzros, w  
porównaniu do roku 1935; produkcji 
energii elektrycznej —  o 14,3 pn t. 
sprzedaży v— o 14,3 proc., wptyw w 
z eksploatacji —  o 10,2 proc. wyoąt 
ków — o 10,1 proc. nadwyżki eks­
ploatacyjnej — o 14,6 proc.

Rok sprawozdawczy wykazuje 
wzrost spożycia energi' elektrycznej 
u wszystkich kategoryj odbiorców. 
Dzięki temu mógł być wyrównany u- 
bytek wpływ ów  spowodov/any obniż­
ką cen energii, wprowadzonej na 
skutek obniżki ceny w ęgla $ gnid- 
niu 1935 r. i wynoszącej około 6 pro- 
cent.

W zrost ilości odbiorców wyk; .ał 
najwyższe cyfry w porównaniu z li­
tami ubiegivmi, m ianow ice 4757 
drobnych odbiorców świątiał, 18i

mniejszych odbiorców siły i 7 więk­
szych odbiorców.

W  kwietniu 1936 r. przyłączono 
prowizorycznie urządzenia trakcyjne 
W ęzła  Kolejow ego Warszawskiego. 
Od grudnia rozpoczął się ruch elek­
trycznych pociągów podmiejskich 
m iędzy stacjami F iuszkćw  —  Ot­
wock, nie przekraczający na. raz’ *i 
2 3 składów pociągów.

Dostawę energii elektrycznej dia 
wezla aż do dnia 7 maja .i93r  r. do­
konywała tylko Elektrownia Okręgo­
we. W  dniu tym  nastąpiło połączeni® 
z E lektrownią Miejską i rozpoczęta 
współpraca obu elektrowni oraz 
wspólne zasilanie Węzła.

Zużycie energii przez W ęzet Kole­
jow y było w  roku sprawozdawczym 
nieznaczne, gdyż pUny ruch elek­
tryczny na W ęźle rozpoczi-n- się na 
zelektryfikowanycn trzeci limach ko­
lejowych od jesiennegt rozn.anu 
1937 r. Dopiero zatem w  roku 1938 o- 
czekiwac można pełnego poboru e- 
nergil przez Węzeł Kole jow y W ar­
szawski od obu elektrowni.

W  związku z tym , jak  rowniuż i o- 
gólni, rozbudową sieci —  trze ta  bę­
dzie w  roku bieżącym przeprowadź fi 
cały szereg Dtrdz > poważnych mwe- 
stycyj nu sumę około 4 milion c/w sł. 
N a  zakończenie naieży ..admicnić że 
czysty zysk Elektrowni Okręgu W pr- 
wskiego po odpisaniu 8 proc. na ki 
pitał zapasowy —  wyniós1- r i  rok 
sprawozdawczy suma zi. 356 24C.69 
Fo doliczeniu pozostałość' z roltu U- 
biegłego w  sumie zł. lu,366.jt> zysk 
do podz.aiu zamyka się cy frą  _ zł 
366.e0b.79. Z sumy te j postanow iono 
w—płacić dywidendę w  wysokści n 6 
proc. od kanitah akcyjr »go  t lr ili 
nów z?., c »  ,/ym’esie zł. 360.000.00, 
pozostałość zaś i r sumie zł- 6.696.79—  
przenieść na rok następny.

ABC 5rQOPłowe

ń T l & n  a   ̂ z  >  S
S m u t n e  w r a ż e n i u  z  Ł a z i e n e k

W c „ (o rek  odbył się konkurs - y b - , w yda irify  się w a d ' na^ych  kotu,
Konkurs no)i sai ... .rzebyca ifdyz o Ile jezozcy polrcy jEzd^ih Ifc-Konkurs polegaj na przebyciu - - , .  , .

w m oiU i.it n a jiró tn y ra  -asie 20 P »1  etylowo od ramunsuich ^czy ło- 
przeszkód o wysokości tkoło 1,50 m

otrącenie przeszkody doliczało »ię  
15 aek.

W  tyra konkursie w caltj pełni u-

M M  M

W IA P O M & Ź C I Z  TOS4D

Z a p i s y  n a  d z t ś
GON. i. 2.000 z l  Dyst. 1.600 m.: 

R.igu/a, Lawina, Masacre.
GON. : 2.200 zł. 1.400 m.: 

N iceu , Primavera II, Parnar.
GON. 3. 1800 zł. Dyst. 2100 ni.: 

Ibktjs, Haut Bicn, Orawa Jl, Akcepi.
GOŃ' 4. Pioty. 1510  zł. Dyst. 24<K) 

m : I/rnik, Rodin. Homer, Bobrisjsk, 
Klaudia, Hetman Koromn-, 1 urenne.

GON. 5. Nagr. -^000 i  Dyst. 1Ó00 
m.: Jura*, Iris, Dzwon Ił, Nur, Kid, 
Money Moon-

m: Murat II, Momus II, Kreon, Kro- 
pidlo, Ontaro, Hunior- 

GON. 7. N ag i. 2.400 zł Dysi 2400 
m: Sandc mierz, Augustus Rex Oilean 
Totottc, Neptun, Huzar

GON. 8 Nagr. 1400 zł. Dyst. jaOO 
m.: ŻCartona, Tasmania, łvres«e. P o ­
ciecha, Nebrajka li,„Sama Jedna, N V  
rida, Saudaraka, Tęsknota 

GON 9. Nagr. j600 zt. Dyst. 2100 
pi.; Manon, D*S:r Tęćzyn, Orfeusz,

GON. 6. Nagr. 1.600 zł. Dyst. ‘2100 Magnat, Laps.

W y n i k a  g o n i t w
Gon. I. Dyst. 1809 ni., ,:ągr 2209 

zł. 1) Jeszcze raz ż. Foraiemco, 2> Ir- 
cbą dś.5,5), 3 ) Grał (14 ) W yc. Klon­
dike 1 Elf. W ygr. w  2 *7  s. ł- o pół 
dł. Tot. 6,5.

Gen. 9. Dyst. 216u m., nagr. 2u00 
zł. 1) Eli ż. Jagodziński, 2) Nebraska 
(?2b,5), 3) Harrietta (78). 4) óamu- 
isierra (22 ). W yg r  w 2.|7 s. ł o N, 
dł. l ot. 6 fr. 6 — 16,5.

Gon ,a. Dyst. 1 -=00 m., nagr. ?I)0I) 
zł. 1) Dys-rator ż. J‘omienko, 2) 
Flatnąpd (18 5). 3 ) Styl (47,5), 4) Ja­
rosław (63;. W; gr. v 1.54 s. ł. u 2 
dł Tot. 7 ir. 5 - 6

Gon, ą. Dyst. 1600 «!■. nagr 2200 
zl. 1)  Tanga i.  Fomienko i Irata t. 
Sauerland, 3)  Nomadę (z65.5), 4) Ines 
11,5), 5, D «v j8e (12), 6) Niz?a (15,5). 
W yc. Korona W ygr. w 1.41 s. w 
walce ich w  itb. Tor. i l j .5 — Uió fr, 
57.3 —  70.

(jor 5. Dysi 2100 *!-. nagr 3ói«yM oorotach prywatnych: 3 proc. 1 O,toiny obrót ńX)3 Km, w  tym żyta uon^s- uysi. zioii m.. n p . ,w j  
renta /ęnsjf; c  LOCO ;1.) 30.^1; I 280 ton, UspQ,ofc;eiye spokojne .. |zł; l )  Cygnuc / t oiflienjco, ,;S) Bandif

(13 ), 3 ) Habdąjik C24.3), 4 )  uaffeu*
(10.5), Wyc. Klejnot riychawski, Kid 
i Isolano. M’ygr. w  34J s. pew. o 1 
i pół dł. Tot. 47,5 fr- 12,5 — 9.

Gon. 6- Dyst. lóoo m., nagi 30C5 
zl. i ;  Irtysz ż. Gili, 2) Gyrkcn (36,5). 
ó; Ikv/a (60,5), 4) Galop (36). 5) 
Kerry (10,5), 6‘ Prokne (40). W ygr. 
w  F 4O 8 , 0 3  dl. Tot. 14,5 fr. 10-5 - -  
14,5.

Gon. 7 DyM. i&uO mw nagi. lóCKt 
zł. 1) Last Ń ight i . PaMcmak, 2) 
cłhif Boy II (20), .3) Baronia (33), » )  
Rosa 215,5). Pozostała ra sm cic  
Arna. Wyc. Magenta l Eina Ut Wygr. 
w  1.42 i póf s. o 3 i Dót dł. Tot. 7,3 
fr. 5,5 -  6,5.

Gon «. Dvsr. lóou m., nagr. 1400 
zł l )  Jesień ch!. Rutkowski, J) G r>  

na II (14,5). 3) G rcg (43,5), 4)  Si li­
pą (JO). 5) S fk rA  (120). C) P a ia - iż
(221.5) W yc. K ina. W ygr. w  1.43 S. 
a 7  t d l  T o t  2 7 *  fr. 1) ~  5*.

tewskich, a nie ustępowali Niemcom, 
to mie>i aużo gorzej ptzygotowane 
konie. A  iuż na skandal wprost za­
krawa, że przeszkodę 9 tą (rów  za­
maskowany niscim piotem ) 1 o iratilo  
przeskoczyć tylko 7 kon. pulgKieh, w 
tym 2 cywilne. G ile chodzi o cyniki. 
to zdecydowanie zwyciężył p. Giiutcr 
Temme na Norc.landzie, czas 110 
sek. Drugim był Tolak ;)por. Wolu- 
szowski, (k ió ry  wybije się na czoh, 
naszych jezdźcó e? na Żubrze II. 
Ogółem przeszkody przeszłe Czysto 
tylko 8 koni, w tym 2 polskich lu b r 
I I  i Wojownicza pod por. Męczar- 
skim

Dużo Jeźdźców wypadld bardzo 
słabo, tak że należy się dziwić, że z 
tym i umiejętnościami stają do *a»- 
pow żnych konI.ursóv. Dotyczy to 
szczególnie podkom. 2,’abiclskiego, po

mimo że jechał na koniu który zdra­
dza wielki talent do 1 :oku 

Zachowanie się publiczności było 
nieraz uiewłaśc*we, gdyż oklaskiwał, 
jeźdźców, w czasie iazd j na torze. 
Najgorzej na tym wyszedł por. Bu­
ków-,ki na Ta rzeu e , którj ty lso 
wskutek tego strącił jedną przeszko­
dy

Wyniiti techniczne:
1) p. Temme (N iem cy) na Nard- 

land łzsj. 1 :1S 3 min.. 2 ) p « . Wołu 
szowpkł na Ż-.brze I I  — 1:19 min 8 ) 
por. Rang (Rum .) na Delfisie l:2u,4 
min., 4 ) por. Maksim (R um .) n » tłi 
met 1;21 minn 5 ) por Apostc! 
(Rum .) na Gracastic, 6] por. iachej 
(Bum .) na Hunterze 7 ) por Męczar 
ski na W ojowniczej, 8> por. Tzepescu 
(R um .) ne Tułgerze.

W  czasie zawodów wypadkowi u- 
legi koń R ita pod por. Malochłebem; 
koń na jednej z przeszkód złamał no­
gę 1 został zastrzelony.

Walasiewiczówna w i»ie!k<ei formie
W ALASIEM TCZG W NA 

BIJF. DW A REKORDY S W IA T a  
W poniedziałek ra  zawodach lek* 

koatletycznych w  CW eianó znakami- 
tr icknoatletka oolska. St-nisiawa  
Waiauiecrlczówna ustanowiła nowe 
Jwa rekordy świata w  biegach krót­
kich uzyskując fantas^yczre wyni­

ki, a mianowicie:
w  biegu na ufl yardów —  ą.S sęk, 
w biegu na 79 yardów—7-8 sek. 
Wynikł te świadczą, że sezon b ie­

żący Walasiewiczówna rozpoczyna w  
naa/wyczajnej formie. N owe 1 akordy 
świata przywracają Polce tytu! naj­
szybszej kobiety świata.

S p o r t  w  w o j .  S t a n i s * i s w o w £ k  nu
(K o r  własn*)

W  czwartek 27 i w  niedzielę 30 ub, 
m. rozegrano \y woj. stanisławowskim 
następujące imprezy sportowe:

5tan*sławów. „Górką1 -  „Rypne" 
4:1 (2:1) mistrz klasy „ A " .

Kołomyja „Poiatcie" — Raz dwa 
trzy" 1 :0 (0:0) Bramkę zdobył Bo­
czek mistrz, kl. „A " .  „Pokucie — Ha- 
ŚtnonŁa" 21H (1 1:0).

Zawody o mistrzostwo rezerw.
Rypne, „Rypnę" - .  „P fo lom " 7:1 

(4 :0), fcnstif. kl. „A “ .
Brosjzuów „Strzelec" P , '  dwa

trzv" 4:2 (3 -.n) Zawody o mistrz. W- 
„ V ‘ .

;$NJATV'N. „Pokucie (Kołom yja) —  
•Rezerwa" 7:2 (2:2). Zawody towa­

rzyskie.
Tłumacz; Sokół —  Junak 2-2 (0:27 

zawody towarzyskie.
Nadworna Bystryca — Admira 4 1

(2:0 zawody towarzyskie,
Buczacz; Strzelec -  Swit (Pilawa) 

i  1) zawody towarzyskie.
Zydac/.ów: Strzelec — CukrowiLa 

(Chodorów) S;1 (7:0) zawody towa­
rzyskie
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Echa krwawego zajścia na ulicach Mińska Maz.

iiKirtimil” zamordował wzorowego podolirera
A k t  o s k a r ż e n i a  p r ż e c i w k o  J u d c e  C h a s k i e t e w i c z o w i

. środę przed Sąucm Okręgowym 
w i -rszawie rozpoczął s j  proces o 
skrytobójcze zan.o.dowanie ś. v . Jana 
Bujai.. wacnmistiza 7 p. uł. w  Miń­
sku M » .  przez żyda Judks Chaskie­
lewicza. Informacje dotyczące przebie 
gu roznrawy znajdą czytelnicy na In­
nym tnicjScu dzis.ejsze^o numert. Pi 
n-żej podajemy akt oskarżenia.

Z B R O D N I A
l-.g< czerwca 1936 t. w  Mińsku M a­

zowieckim, okoto godz 16-ej, dc idą 
-ego  skwerem warhm>Sirza 7 p. uła­
nów, podszedł z tyłu jakiś mężczyz­
na jak_się później o azało, Judka 
Ł.tjD Chaskielewicz, i z odległości 
paru kroków strzeli, „wukrotnie * re- 
w c Iweru. A  gJy Bujak, idwróciwszy 
się upadł na wzna,'*. Chaskielewicz 
strzelił jeszcze do leżącej?... K r*j k 
nąwszy. „M asz !“ , Chaskielewicz rzu­
ci! rewolwer na ziemię.

Nadbiegli przechodnie, którym 
Lnaskielewicz oświad :zyl: „Bierzcie
mnie, nie uciekam". Nie stawiając c 
p cu , dal si-: od^ow auzić do komi- 
-anatu po.icj., gdzie oznajmił, że „na 
tego wojskowego czekałem już osiem 
-atH. Pośpieszono rannemu z ratun- 
Kiem który jeanak okazał się bez/ 
skuteczny Wachmistrz Buja! zmarł 
w parę m nut po strcałacl

8 wianek zabójstwa, Władysław 
Pariorkowski, który pizypadkowo był 
w 1 ej porze na skwerze, zeznał, że za 
bOjCa siedział ra 'awce i podszedł do 
bujaka bezpośrednio przed odda­
niem strzałów

juuka le jb  Chaskielewicz ma łat 
32- Uroaził się w  Kałuszynie i jest z 
zawodu krawcem. Przesłuchany tego 
samego dnia przez policję, przyznał 
się do zabójstwa i oznajmił, że za­
strzel' Bujaka za to, iż, kieJy przed 
8-miu laty służył w  7 P uła„ów, Bu­
jak, ówczesny* jego przełożony, w y­
myślał mu od żyd ów " Dał mu też 
złege> konia, którj Cnaskielewicza po- 
Kąsa'

Gay zapytai.o go, dlaczego dokona' 
zemsty po tak długim czasie, rabój- 

• ca odp iw*edział że po wyjściu z woj 
ska, skutkiem prześladowań wachmi­
strza Bujaka, „zachorował na głowę", 
me mógł tez zająć siy żadną pracą', 
skutkiem czego je go  rodzina cierpiała 
nędzę

C H A S K I E L E W I C Z  
W  W O J S K I '

Chask^lewicz istutnie odbywał 
sjużbę wojsk iwą w  7 p. ułanów, wcie 
lony dc wojska dala i 3 października 
1925 r. Przez cały czas pi zydzielony 
był do 2-go szwadronu. Z« służb, 
zwolniony zostr1 2* września 1926 
r ,  przen.esiorj do pospolitego ru- 
Izenia z "ren..,. Uwolniono go  skut­
kiem stwierdzenia znacznej nad­
wzroczności \ prau-yjr oku (7 dioptr) 
którą tc wadę zakwalifikowano ja«;o 
,'ow stal bez wiązku ze służbą. Wa­
d i  ujawniła alę przy ćwiczeniach 
w  strzelaniu. Na teł podstawie orze- 
ezon utratę zdolności 
p roc

Jeśn cbod o orzebieg służby 
•łwłerCzon ie  w ciągu 11 miesięcy 
Chaskiue. zap san był w  ,Ksią".
ca zgłoszeń -hor, ch’’ 18 razy prz< 
ważnie z cifTłieiuatra drobnymi. Tyl- 
ko w  trzeci, a spadkach -a szli pc 
trzebu zwołmenln go oa ćwiczeń. 
Raz nastąpiło to istotnie skutkiem

do pracy o 20

ukąszeni^ przez konia. Cłuskielewicz 
karany był 2 razy aresztem średnim: 
na jeden dzień i  ;;a dwa dni. Końco­
wa opinia, wydana przez ówczesne­
go duwoacę „zwzdro.iu, rtm. Kań­
skiego, tak przedstawia kwalifikacje 
Chask.clewicza: „Fizycz.ue lOzwinię- 
ty  średnic często „daje chorego. Lu­
bi w ióczyć się, często ule wykonywa 
paczioiczone] mu pracy, w służfcU 
n.cuokładny, umysłowo rozwinięty śre­
dnio” ’.

W A C h n  B U J A K  -  
! ' l  U l  O W I  

p o w o n r E R
Wachmistrz Jan Bujak, urodzony 

w roku 190'., z zawodu organista, 
skończył 7 oddziałów szkoły pc 
w„zechnej. Pełnii służbę wojskową od 
3 lato [o 1920 r. Plutonowym został 
10 kwietnia 1925 r. i w  tym stopniu 
-o. 20 października 1925 r. do I929 r. 
oył w  drugim szwadronie, w  którym 
właśnie Chaskielewicz odbywał służ­
bę wo.skową. Wachmistrzem został 
3 maja 1929 r.

Dla doktadnegc wyjaśnienia przebie 
gu służby Chaskielewicza w  7 pułku 
oraz łączących go z wachmistrzem 
Bujakiem stosunków przesłuchano 03 
świadków, składająych się z oficerów, 
podoftcei ów  i szeregowych z okresu 
służby Chaskielewicza. Wśród tych 
świadków było 13 żydów i 20 ptawo- 
ek wnych. Z nieft wszystkich jeden 
tyłko W as łewski (analfabeta) zeznał 
dla Bujaka niekorzystnie, potwierdza­
jąc niektóre zarzuty Chask.ełewicza. 
Natomiast wszyscy inni świadkowie, 
bez wzglęau na. stopień Służbowy, w y­
znanie, czy narodowość, zaprzeczyli 
jakimKolwieK wykroczeniom ;z y  bo­
daj tylko uprzedzeniom bujaka w 
stosunku dc Chaskielewicza.

Co do Bujaka, świadkowie stwier 
dzili, e był wzorowym podoficerem, 
usposobienie miał pogodne i wesołe. 
Podwładnych traktował dobrze, był 
lurowy, lecz życzliwy i sprawiedliwy. 
Wszystkich traktował jednakowo, 
bez wzglęou na wyznanie czy czy 
narodowość, jeżeli zaś byle jakaś 
różnica, lo jedynie na korzyść żydów, 
którym częściej, niż komu, innemu

B O H A T E R S T W O
C Z E R W O N Y C H

K oie& pon aen t sk ra jn ie  le w ic o ­
w eg o  pism u fra n cu sk iego  „ L e  
P e u p le "  in fo rm u je  sw ych  c zy te l­
n ików  o s y tu a c ji w cze rw on e j 
B a rce lon ie . O kreś la  ją  ba ra zc  
k ry ty c zn ie  i  p esvm istyczn ie , cze­
go  n a jlep szą  próbką je s t  wymów* 
n y  ty tu ł;  „B a rce lon a , ogn isko  n ie 
p oko ju  i  c ią g łe g o  k ry zysu ".

M ięd zy  in ry m i d la  scharak te 
ry zo w a n ia  pan u jących  w  cze rw o ­
n e j H is zp a n ii stosunków  podaje 
lew icow y  dzienn ikarz fa k t n asię - 
p o ją c y :  u m ów ił s ię  k iedyś  na roz 
m ow ę z  sekretarzem  so c ja lis ty c z  
n ych  zw ią zk ów  iw odow ych . N ie  
s te ty  r  oznaczonym  dniu zas ta ł 
w  gm achu  zw ią zk ów  u rzęd u jące­
g o  je g o  n astęp cę : sekretarz  socja  
lis ty czn y eh  zw ią zk ów  zosta ł w  
m ięd zyczas ie  za s trze lon y  p rzez 
m ilic ja n tó w .

D robny ten  — zdaw ałob y  s ię , —  
fak t ilu s tr u je  jed n ak  n a jlep ie j i 
„ jed n o lito ść"  czerp onego fron tu  
i  s ta ło ść  w p row ad zon ych  prze;: 
n ie g o  srosun ków . W u stro ju  so ­
c ja lis ty c z n e  • kom unistyczn ym  
n ie  tylko w  R o sji n ik t n i*  je s t  
p ew nj m sw eg o  ży c ia , n aw et j t -  
ż e l ł  p ia s tu je  ja k ieś  u rzędow e sta  
n ow isk o . W ystarczy  n a jm n iejsze  
p od ejrzen ie . —  a sto su n k i te  n ie  
o p iera ją  s ię  p rzecież  na szczero ­
ś c i  i  za u fa n iu , —  by b y ć  pozba­
w ion ym  n ie  ty lk o  stan ow isk a , a le  
i  ży c ia . I  n azyw a  s ię  10 rajem  
w oln ościow ym  a w zajem ne m or­
d ow an ie  s ię  rek lam ow ane jest  
p rzez  „R obotn ika"  jako  „b oh a­
te r s tw o  czerw onej H iszpan ii" .

Kcłtti.enica cała nasza 
Od suteren do poddasza 
Grosze ciuła, grosze zbiera 
I gra stale u L A N G E R A !
Spieszcie więc po lo » I-e j klasy do 

szczęśliwej kolektury

j u l Ia m  L A N G E R A

gdzie padł M I L I O M  w 3 3  kot.
a ostatnio 6 wygranych po

ZL 100.000, 3 po 50.000
wiele jmych 

warszawa. Marszałkowska 
Dworze. Główny j  Średnicowy 
ska 13, Targów Poznar 

zyńskiego j  1.
Konto P . TL O. 1667

121.
Yf’ói
Mieł-

dawał przepustki z Koszar Świadek 
Chaim Bąjdel *eznał: „Buj'ak, gdy
ugłyszał, że tacn z ułanów krzyczy na 
drugiego. „Ż yd z ie !", mówił nam, źe 
tak postępować me wolno, ba w w oj­
sku są tylko ułani -  żołnierze.

Inny świadek, Izaak Rozenbaum, 
powiedział: , Plutonowy Bujak był
w ł> i“ * < podoficera. Jego stosunek Jo 
podwładnych byt b: rdzo doory” Swia 
dek Symrha Miński zeznał: „U  Buja­
ka było lej itj, niz w  szwaaronie linio­
wym, częściej miałtni przepustki i ur­
lopy Bujak był człowiekiem bardzo 
dobrym” .

.M a K K I E R u N T  
I  Ł A Z I K

Jeśli uałouiast chodzi c zachowanie 
się Chaskielewicza, w  zeznaniach 
świadków stale powtarzają się ujemne 
określtiiia, jak: „markierant , „ofer­
ma ” , ofiaia, „kombinator” , łazik” . 
Stosunek Bujaka do Chaskielewicza 
określają świadkowie (z  “  wyjątkiem 
Wasilewskiego) jako surow -, lecz 
ludzki, sprawiedliwy i nie odbiegają 
cy cd ogólnych zasad postępowania 
Bujaka. Nie zauważono, aby Bujak był 
do Chaskielewicza uprzedzony.

.jalsze śledztwo ustaliło nusiępuiące 
okoliczności. Po wyjściu z wojska 
Chaskielewicz wrócił ao rodziców w 
Kałuszyn’e i zarobkowa! dorywczo do­
zorowaniem sadów lut krawiectwem 
Uskarżał się często na bóle głowy, któ­
re przypisywał służbie wojskowej, ale 
nikogo nie obwiniał o to! Przeć Jcił- 
ku laty ożenii się i miał dwoje dzieci. 
Należał do „Bundti" oraz do związku 
zawodowego robotników przemysłu 
włókienniczego.

P A M IĘ T N IK I
M Q H u ł , R ę \

W  tym onresie Chaskielewicz, po­
czynając od roku i9żs, napisał szereg 
pamiętników i notatek. Po przetlumi. 
czeniu z żargonu, zaiączono to wszy­
stko do śledztwa, jako uzupełnienie 
oraz pjiwierdzenie aanych co do oso- 
oy zabójcy, zawartych zarówno w 
jego o*'wiadczeniach, jak i w  zezna­
niach czionków jego rodziny, W pa­
miętnikach tych znajdują się liczne 
ustępy o zabanvieniu socjalistycznym 
i ancymilkamym, jednocześnie zaś 
noBił się z myślą ookonania zem­
sty na oficeraon lub na podoficerach 
7 p, ułanów. W  te j części pamiętni­
ków powtarza się wielokrotnie nazwi 
ske Bujaka, jako sprawcy cierpień 
Chaskielewicza.

L i s t  D O  N A J i s  
F O k i K S C A J T U  H G '

Ostatnia notatka w  pamiętnikach 
Chaskielewicza pochodzi 1  13 stycz­
nia 19.36 r. Jest ło list napisany na 
84 stronach, a skierowany do jedne­
go 1 redaktorów pism żargonowych 
w Warszawie. W  Uście tym Chaskie­
lewicz piVe, że w momencie, gdy 
adiesat będzie go odczytywać, autora 

t zaaresztują w Mińsku Atazowieckim. 
‘ Gdy Chaskielewicza pytano o  ten 
list, wyjaśnił sędziemu śledczemu, i t  
chciał Ko wydrukować w  jakimś pi­
śmie i jeździł nawet sptcjalnie do 
dwu redakcji Odmówiono mu jednak 
i z crócor.o rękopis.

Ustalono, że istotnie Chaskielewicz 
na kuka tygodni przed .abójstwem 
zgłaszał si? do icdakrji „N a je  Folks 
ca^tung", gdzie domagał się przeczy­
tania 'śs*j . Rąkopisu jednak nie p'.zy- 
jęto, gdyż przybysz zrobił w redak­
cji wrażenie nienormalnego.

C H A S k i E L k W I C ż ,
J E l i  N O R M A L N Y

Chaukielewicza na podstawie 
śledztwa poddan. badariu psychia­
trów, dla stwierdzenia sianu jego 
władz umysłowych. Umieszczono go 
na 6 tygodn' w u-pitalu w Twor- 
ttach. W wyniku obserwacji szpital­
nej oraz po zapi znani j si<? z mate­
riałem śledztwa, biegli psychiatrzy,

dr. dr. Łuniewski Steffe.i i G.-lus, 
orzekli, źe b.ak je rt danych „o  u- 
zr^nia Ci.askiclewicza ze -horegc 
psych!cznic, to znaczy za dotknięte­
go nabytym cierpieniem psychicz­
nym,

Gdy na zarządzenie sędziego śled­
czego powtórnie zoadanc Cbaskieie- 
wicza ■ udziałem dra Uuniewsktego 
oraz Diegtych lekarzy, dr. dr. Dre­
szera 1 Szczyptta, stwierdzono, że 
Chaskielewicz nie jest chory psy­
chicznie w ścisłym tego słowa zna­
czeniu, ale jest dotknięty zwyrodnie­
niem psycnopatycznym o nastawie­
niu ksobnym i poddaje się długo­
trwałym  afektom. Ssłonny jest też 
do egzugeracji (w yolbrzym ianie) i 
przetwarzania rzeczywistości pod 
wpiy wem _fektacyjnych tenaencyj. 
B; gl: uznali, że „wtasciwcści psy 
cnopatyczne Chaskielewicza są nasi­
lone do tego stopnia, że, me ograni­
czając zdolność. rozunien'a, zarzu­
canego mu czynu, ograniczają w 
znacznym stopniu jego  zdolnpść kie­
rowania swoim postępowaniem",.

/

K O L C E  bez

F i-r" L . . .. . 8 ;

E R u D ^  l i j ć l  
..Pf B O T N IK A

W  numerze Robotnika" 
dnia l.V I w dziale „przekro-

W Y K A S I a N Ż  w  W A R S Z A W I E -  
C E N I O N E  W  C A ł E J  

P O  Ł  5  C E t

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
m ożna OSOBIŚCIE lub L.1STOW NIE w kantorze przy u licy  A l. Je- 
tozo lim ók if 3 *  I p, lokal 10, a lbo T E L E F O N IC Z N IE  -  te l. 8 18-33

W  z o k la d o c h  Scliicht- 

Lever w  W a r sz a w ie  

w y r a b ia iq  p o ls c y  ro ­

b o tn icy  z n c j le p sz y c h  

s u r o w c ó w  m y d ł o  

J E L E Ń  S C H I C H T .  

J e st  to  m yd rc n a jw ię ­

cej w  P o lsce  r o z p o ­

w sz e c h n io n e  i ceruO- 

n e  p r z e z  w sz y stk ie  

g o s p o d y n ie ,

- “  , i  ' i ' /  T . ••

M Y D ł O  J E L E Ń  S C H I C H T
  ' . * . V ?

W Y R Ó B  K R A J O W Y

je" podano artykuł’k p. L  7. 
„Erudycja mentorów ABC". 
tV  związku z artykułem „Le­
wa komora serca“ umieszczo­
nym w „ABC", p L. T. stwier­
dza, ze „A BC " słusznie poda­
ło jakooy „żydzi wymodlili 7  
plag na całą ludność Egiptu ', 
gdy tymczasem plag tych by­
ło dziesięć Uznając specjalną 
erudycję organu p. Czapiń­
skiego w sprawach Siarego 
Testamentu, poprawkę tę 
przyjmujemy i cieszymy się, 
że „Robotnik"  niema innych 
zastrzeżeń co do treści arty­
kułu, Widać nauka „mento­
rów z A B C " w las nie idzie.

Z D O L N Y  N A R Ó D
W  tych dniach rozpoczęty 

pracę specjalne sądy, karzące 
grzywną za nieprzestrzeganie 
przepisów o przechodzenie 
pizez jezdnię. IV  pierwszych 
dniach przed sądem stanęli 
prawie sami żydzi. Jakoś na­
ród „wybrany“ nie jest zbyt 
zdolny, jeśli nie może się nau­
czyć tak prostej rzeczy, (zasi)

M I L h  G O Ś C I E  N I E  
P R Z Y J A D Ą

Tak zwany „sport robotni­
c zy ', na któiego terenie poli­
cja likwiduje jaczejki komum 
styczne, starał się usilnie o 
sprowadzenie do Polski dru­
żyny piłkai skiej komunistów 
hiszpańskich. Ponieważ poli­
cja posiadała pewne dane, że 
ma to bi]ć wykorzystane do de 
monstracji komunistycznych, 
przeto czerwonych gości nie 
wpuszczono do Polski.
■ Mała strata,

[ - i* f— - -- .'en,.**'* / v  -

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Oifezwa Prymasa Polski ks. k a r i  Hlonda
Międzynarodowy Kongres Chrystusa Króla

Z a j m i e  s ię  s p e c j a l n i e  z b a d a n i e m  b e z b o ż n i c t w a
W  związku z mającym odbyć się 

Kongresem Chrystusa Króla w  Poz­
naniu I Lm. Ks. P iym as Kardynał 
August Hlond' wydał odezw ;.

Na wstępie odezwy J. Em. Ks. Kar 
dyna! Hlonu podaje uzasadnienie 
zwołania Międzynarodowego Kongre­
su Chrystusa Króla

C Z Ł O W I E K  W p a  art WACri  
S G C  J  A L £ & <r Y  Ł Z N Y C H
„Jest rzeczą jasną" —  mówi na 

wstępie wielki Arcypasterz —  „że  
bez legitym acji Dezbożniczej nikt nie 
ma i nie będzie nual praw obywatel 
skich w  państwach wcielonego 'socja­
lizmu czy komunizmu W  tym  ubiecy 
wanym raju ziemskim tylko ci są i 
beda kwalifikowanym, członkam. no­
wej społeczności, którzy posiądą peł­
nię czystego człowieczeństwa, odwra­
cając się od' obiawionych widnokrę-

C z y  T d m a r l  j e s t  1 ; l o c h e m ?
Nie. To żvd z Małopolski

N a s z  d z i a ł  o c h r o n y  n a z w i s k
Stosow n ie do w czo ra jsze j zapo­

w ied z i poda jem y p ie rw szą  u stę  
nazw isk, k tóre  m ają  ulec ira .am e, 
zwracając, uwagę, że  term in  za 
łożen ia  sprzec iw u  w* sp raw ie  p ier 
w szrch  p ięc iu  nazw isk  m ija  w  
dniu d zis ie jszym  W śród  nazw isk  
są polsk ie  i żydow sk ie. W  celu u- 
m kn ięc ia  n ieporozum ień  poda je­

m y w szys tk ie .

1 E u gen iu sz K oc io łek  zm ienia 
nazw isko na R rarzyńsk i, Po s tu  ru­
sk i, la b  Prabcrski 

2. C zesław  B u ja ła  —  na G ai da, 
K orw icr lub  W irski.

3 L u c ja n  P iep rzyk  —  na R a ­

n i ła  lub Paw lak .
4. A le k s y  Judasz —  na N orw iń - 

ski lub N orm iń sk i,
-5. A r tu r  K locek  —  na Kh«czyń- 

ski, S łam irczyń sk i, lub Św iat- 
cz” ńskf.

S p rzec iw y  w  pow yższych  p ię ­
ciu spraw ach zg ła szać  na leży  
dziś  pod  adresem  U rzędu  W o je ­
w ódzk iego  w Ł od z i, osob iśc ie  lu t  
P”zez pocztę.

6. M ateu sz M lyn czakow sk i —  
na M fodecki (sp rzec iw  do W o jew . 
W arszaw  do 3 lipca r. fc ) .

7 W o l f  Igp l —  na Schoedl.

Wyiazd
min. Świętoslawskiego

W czo ra j rano w y je ch a ł do Buda­
pesztu  m in is ter  W  R . i O. P . 
p ro f. S w iętosław sk i.

M in . Sw iętos law sk iem u  to w a ­
rzysza  w  p od róży  do Budapesztu  
d yrek to r  d 'P . P o llak , naczeln ik  
w ydz. K ie lsk i i asysten t p. m in i­
stra  inż. Tum assi.

8. A b ran am  Te ite lbau m  —  na 
T am ari.

W  dw ócn ostatn"*b  spraw ach  
sp rzec iw y  n a leży  zg łaszać  do U- 
rzęda  W-ojewódzJuegc Lwoy. skie- 
go do dnia 14 lipca r. b.

D o sprzec iw u  n a leży  zau sze 
dołączyć ja k ik o lw iek  akt stanu 
cyw iln ego  (n p . m etrykę na d ru cz­
k u ), s tw erdza jący  p raw o do uży 
w an ia  sw ego  nazw isKa ora z  na­
lep ić  (a le  n ie  k a sow a ć ) znaczek 
stem plow y z l. 5 i po 50 gr. od każ­
dego za łączn ika.

W RAUSZU
zaprenum erow ać ,.A  B C“  można 

u p. D u rczyń sk iego  
p l. P iłsu dsk iego  17.

KÓv* w iary i doszukując się sensu ży ­
cia nic we własnej duszy, lecz w ma­
terii, którą należy uczłowieczyć, al­
bo w plem.enriej krwi, którą trzeba 
ubóstwić.

A by  się w tych socjalistycznych dy 
ktaturach politycznych, społecznych 
i kulturalnych człowiek mógł pomie­
ścić, należy go zupełnie wyjałow ić z 
wierzeń religijnych, a zwłaszcza z 
chrześcijaństwa. Stąd la  nieubłagana 
walka z Bogiem i relig ią  przy obłud­
nym głoszeniu wolności sumienia.

Z A M I E R Z E N I A  
B E Z B O Ż N IC  i V  A

O niewątpliwych zamierzeniach 
D ezbożniciw a świadczą nie tylko rui­
ny tysięcy zbeszczeszczonycb i spalo­
nych kościołów, klasztorów, zakła­
dów wychowawczych i dobroczyn­
nych, lecz przeae wszystkim mordo­
wanie biskupów, rzeź kapłanów i za­
konników, tępienie katolickich działa­
czy i redaktorów, palenie i rozstrze­
liwanie niezłomnych wyznawców 
Chrystusowych, wychowywanie w  za 
eadach wojującego bezbożnictwa, po­
tomków wyrżniętych rodzin chrześ­
cijańskich. Bezwzględność roboty bez 
bóżniczej ujawniają zarówno wszech 
światowy zasięg, jak i szatańskie na­
tężenie propagandy anty religijnej, 
prowadzonej z takim nakładem środ­
ków i pracy, tak m istrzowskimi spo­
sobami penetracji, z tak su b te ln ym  
zakłamaniem, z >ak celowym wyzyski 
waniem wszelkich niedomagań bieżą­
cej chwili, z tan perfidnym podważa 
niem powagi Kościoła, i e  chwilami 
walkz ta  przybiera charakter apoka­
liptycznej rozprawy antychrysta z 
Bogiem".

Zadania te ułatwiły bezbożnictwu 
antyrełigijne prądy i ruchy ostatnich 
stuleci. Jaka jest duchowa treść współ­
czesnego tragizmu.

Na rozstajnych drogach świata”—  
mówił dalej w odtzwie Arcyoaslerz—  
„staje znowu jakby nieziemska zjav*a 
Chrystusowego Namiestrika B.ały 
starzec w aureoli nadprzyrodzonej 
władzy i opatrznościowego posłannic­
twa. naznaczony królewskim stygma- 
terr bólu i odpoy ii rizialności histo­
rycznymi encyklikami przestrzega 
ludzkość pized odstępstwem od praw­
dy, przed nowym bogebójstwem. W i­
dzi nadciągające kataklizmy, patrzy 
na obraz powrotu ao przeraźliwego 
barbarzyństwa. To też takimi przej­
mującymi słowj kończy Papież swą 
encykli :ę o bezbożnym komuniźrrre: 
.Wzniósłszy ku wyżynom oczy

wzinocniont siłą wiary oglądamy nie­
jako „nowe niebo” i „nową zien 

których wspomina tooprzednik Nasz 
Piotr św ięty” .

Z A D A N I A
K O N G R E S !/

Międzynarodowy Kongics Chrystu­
sa Króla w  Poznaniu, który odbędzie 
się w  dniach 25 —  29 -czerwca p r. 
przede wszystkim zajmie się zbada­
niem bezbożnictwa jak zjawiska go­
dzącego w religię w ogóle, a w  łzcz* 
gólności chrześcijanjtwj. Mć ustalić 
iego przyczyny, określić rasięg jego 
wo.ywow i podać sposoby naprawy 
t>ch warunków, które sprzyjają bez 
boin ctwu i jego rozwojowi.

Kongres ma r y ć  dalej apelem do 
ludzi dobrej won, a zwiaszcza do ka­
tolików całego śwista, by w duchu 
wskazań ostatnich encyklik panie- 
sl-icli energicznie i wytrwale przeciw­
stawiali się bezbożr.-twu, usuwając 
jego przyczyny i opierając się jego 
propagandzie.

Wreszcie ma b y ; len Kongres mię­
dzynarodowym hołdem złożonym 
Chrystusowi Królowi przez ^Drzedsta- 
wicielstwa emopciski :h ludów, a więc 
aktu i kultu uwielbienia, przysięgą 
wierności przebłaganiem z- btze- 
ceństwa i świętokradztwa bezbożni­
ków, ślubowaniem służby oddane, 1 
twórczego apostolstwa.

„Z  radością zwiastuię Po'sge” —  
głosi odezwa —  ,.ten wielki sobór 
wiary, na którym z rami obradować 
będą pod przewodnictwem Legata 
Papieskiego przedstawicielstwa sa- 
sieJn.ch i dalszych narodów, uczeni 
i działacze katoliccy różnych krajów, 
delegaci duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego liczni czcigodni Arcypa- 
sterze kra,owi i zagraniczni oraz do­
stojni Purpurach 

Z dum? zapowiadam Międzynaro­
dowy Kongres Chrystusa Króla swo­
jemu królea's«iemu Poznaniowi, na 
który z końcem czerwca zwrócone 
będą oczy świata, katolickiego. Prag­
nąc, aby do prac ! uchwa* Kongresu 
przyłączyły się oficjalnie obie Archi- 
diece: je, zwołuję do Poznaria na 
dzień 28 i 29 czerwca nasz doroczny 
Zjazc Katolicki” .

„N ie h Chrystus króluje w  polskich 
domacn —  kończy tymi słowy ode­
zwę J. En K? Kardynał Hlond —  
„w  polskim żęciu, w  poiskiej rodzi­
me w  pclshlej szkole, w  Państwie 
Nitcn Chrystus nas strzeże od bez­
bożnictwa, niezgody, wsirząsow. 
N.ech będzie i nami w  om pokoju 5 w 
godzinę doświadczenia!”-,
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S l u b  K s i ę c i a  E - d w a r d a Pod osi rym kątem

d ziś  w  starożytnym  T ours
D ziś  o g. 11.30 w  s ta roży tn ym  

Tmeście w  T ou rs  w t  F ra n c ji od­
będzie się ślub ks. E d w a rd a  W in d  
so r  z p. W a  His W a r fie ld , dawną 
p. S im pson.

N a  zam ku Cande, gd z ie  p rzeb y ­
w a  m łoda para  p rzygo tow an o

E dw ard , książę W in d so r

W rzystko do d z is ie j jz e j  u roczy ­
stości. M u ry  zam kow e przybrano 
g ir la n d a m i z  z ie len i i k w ia tów , 
oraz udekorow ano ch o rągw iam i o 
k o lo rze  b łęk itn ym  „L le u -W a llis “  
R ó w n ie ż  dom y w  T o u rs  p rzyb ra  
no tym i ch o rągw iam i. M ieszk a ń ­
cy  m iasta  d a ją  w ten  sposób w y ­
raz sw e j 3ympał ii  dla m łodej pa­

ry.

S K R O M N Y  O R S Z A K

Jak w iadom o w  u roczystośc iach  
ś lubnych  n ie  b ie rze  udziału  
żad en  z  członków  k ró lew sk ie j ro ­
d z in y  a n g ie lsk ie j. O ls za k  ślubny 
s ta n ow ić  bęaą je a y n ie  n a jb liżs i 
p r z j  ja c ie le  ks. E d w a rd a  i p, W a r­
f ie ld .  W śród  n ich  je s t  rów n ież  
s zo fe r  k3 ięc ’ a, K tóry  mu srużył od 
18-tu la t. S zo fe r  ten  p rzyb y ł na 
ślub w ra z  ze sw ą  w n u czką i w n u ­
kiem , k tó ry  je s t  chrzestnym  sy­
nem  ks W in d so r. W nuczka ow e 
go  s zo fe ra  poda now ożeńcom  ob­
rączk i. O brączk i te  wykonar®  są 
ze  złota w a lijs k ie go .

P O M Ó D 2  ŻYCZEŃ '

Ze w szystk ich  stron  św ia ta  nad 
chodzi do zamku C ande taka 
ilo ść  depesz i  lis tów , że  zaan ga­
żow ane d w ie  m aszyn istk i ao od ­
p isyw an ia  na lis ty  z życzen iam i, 
k tóre ks. E dw ard  podp iou je  w ła ­
snoręczn ie.

K rą żą  pu*-łoski, że m łoda para 
uda s ię po ś lub ie  w  podroż po 
m orzu Śródziem nym .

P O R U S Z E N IE  W  M IE Ś C IE

JaK jUż w spon u nalism y całe 
m iasto T ou rs  je s t  poruszone dzi­
s ie jszą  u roczystośc ;ą, m imo, że 
odbyw a  s ię ona w  tak  skrom nych 
ramach. K om en tu ją  tu ro zp o rzą ­
d zen ie  fra n cu sk ich  w ła d z  m ie j­
scow ych , k tóre  zab ron iły  w sze l­

k ich  p rze lo tów  lo tn ic zych  nad te ­
renem  zam ku Cande, oraz w  p ro ­
m ien iu  2 k ilom e tró w  od zamku.

M łoda  para  w ie le  czasu w  c ią ­
gu dn ia  spędza razem , w  p ięk ­
nym  parku zam kow ym , na rozm o­
w ach, g rze  w  g o lfa ,  lub ten isa.

Co dzień  rano ks. E d w ard  w rę ­
cza sw e j n a rzeczon e j w ie lk i bu­
k iet k w ia tów . N a jc zę ś c ie j są to 
róże  o  c iep łych , łagod n ych  b a r­
w ach  —  k rem ow ej, jasn o - żół-

Zycie kulturalne
N A V K A

Z Kowna doiKjatij, że historyk li­
tewski dr. Z vIwińskic ukończył pra­
cę historyczne p. t. „Stefan Batory i 
L itw a".

L I T E R A T U R A
Firm a wydawnicza „M azac“  w 

Pradze, która wydoje 10 tomów 
wspttczosnej literatury polskiej w 
serii „B ib'ioteka Polska" wydała 
dwa dalrze tomy tego zbioru, miano­
wicie Marii Kuncewiczowej „Cudzo­
ziemka” w  przekładz a J. Mi rariko- 
wej oraz antologię Współczesnej Po­
ezji Polskiej w przeKłaazie 0. Svi- 
til -  Karnika. Dotychczas u.cazało 
się 5 tomów „B iblioteki Polskiej".

tej, a lbo b lado pąsow ej. N  ek icdy  
p. S im pson o trzym u je  tu b e ro z j, 
albo w span ia łe  orch:d e je .

S L U B N a  S U K N IA  

P A N I  S IM P S O N

K o b ie ty  in teresu ją

M U Z Y K A
Berliński Instytut

| b. w  Paryżu cykl publicznych w y­
ciągów o iiite ipretacji pianistycznej, 
lustrowanych pokazana W  roku bie 
żącym wykłady poświęcone będą 
l,. órczuści Beethovena, Chopina i 
Schumana.

W  Austrii przeprowadzone staty­
stykę powodzenia najpopularniejszych ! 
operetek. Ze statystyki te j wynika, 
ii największe powodzenie miała „W e­
soła wdówka" Lthara, która od cza­
su swego pierwszego wyk mama w  r. 
stawień. Dalej idą operetki „Domek 
1905 osiągnęła już liczbę 10.000 przed 
trzecn dziewcząt", „Czar walca", 
.Chłop i poeta", „Księżniczka Czar- 

daszka" „H rabia Luxemburg"

A R C H E O L O G IA
Od dwach tygodiii odbywa się roz- 

Muzyczny dla copywanie prelr.slory cznego kopca
cudzoziemców urząuza tegc, lata sze- v Ejgulach w  Litw ie. Dotychczas od-
reg  „kursów artystycznych* dla c u - . kopa.ii-> i zbadano 18 grobów, Których
dzoziemców w  Berlinie prowadzo-' część sięga I I I  i IV  wieku, a reszta
nych przez najwybitniejszych nie­
mieckich artystów i pedagogów. Prze 
widziane są kursy: dyrygowania or­
kiestrą, fortepianu, organów i kla­
wesynu, skrzypiec, wiolonczeli, Li­
cówki i muzyki kameralnej, kurs o- 
perowy.

A lfred  Cortot podobnie jak w la ­
tach poprzednich urządza w  lipcu r

V  i V I  wieku po Chrystusie. Inłere- 
sujące jest, że zwłoki pochowane w 
Lym kopcu nie były spalone.

P a n i W a ll is  W a riie ld -S im p so n

w iadom ościam i o  w szystk ich  
szczegó łach , d o tyczących  w y p ra ­
w y  ślubnej p rzys z łe j k s iężn e j 
W in d so r, pan i W a r f ie ld  - S im p­
son.

W  zw iązku  z tym  parysk ie  
d zien n ik i donoszą, że pan i Smtp- 
son w eźm ie  ślub w  n ieb iesk ie j 
sukni. K ió j  sukni w y ró żn ia  się 
n iezw yk łą  p rosto tą  C a iy  s tró j u- 
trz j m any je s t  w  n ieb iesk im  ko lo ­
rze, w łączn ie  do zam szow ych  rę­
kaw iczek

R z e d k ą  r y b ę
złowiono w Pucku

M łodem u ryb ak ow i C edernabo- 
w i z Pucka udało s ię  u łow ić  o- 
s ta tn io  w  p orc ie  puckim  niesly^ 
chan ie  rzadk i okaz ryb y  Cadus 
m erlangua (w ith n e k ) o w adze  6 
kg., spotykany w  po łu dn iow e j 
części m orza  P ó łn o cn ego  i w  
S k aggerac ie  o ra z  K a te g a e  e. 
R zadk i ten  okaz ryby —  zda­
n iem  rybaków  oo ra z  p ie rw szy  
od  la t  n iepam iętnych  w y łow ion y  
zosta ł obecn ie  w  za toce  puck iej.

„Młcdaść mija tak
jak mej i w osna

N ie  zw le k a jc ie  w rę c  z m a łże ń s tw e m

i *

F ran cu sk ie  m iasteczko E euas- 
8inn e3 je s t  co roku w  ok resie  
w iosn y  w id o w n ią  n a jw ese ls ze j 
uczty, ja k ą  ty lke zn a ją  je g o  m iesz 
kańcy. O to na p od staw ie  tra d y ­
c ji od  w ie lu  w iek ów  z ca łą  skru­
pu latn ością  p ie lęgn o w a n e j, bu r­
m is trz  w y d a je  w  osta tn ią  n ie ­
d z ie lę  m a ja  ucztę kaw a lerską . N a  
ratuszu  grom adzą  s ię  w szyscy  
m łodzi k a w a le row ie , k tórym  bur­
m istrz  w  co roczn e j m ow ie  p rzy- 

I pom iną, że tak ja k  m ija  rozkosz 
i m a ja  i s łodycz w iosn y, tak sam o 
m ija  urok m łodości. N a le ż y  się 

| w ię c  p ośp ieszyć  by  zdążyć  w y ­
b rać  bogdankę.

w  W A R S Z A W I E
p od a je  do w iadom ośc i, że  w  ok res ie  le tn im , to  znaczy do dn ia  30 

w rześn ia  r. b. na żądan ie w y je żd ża ją cy ch  F  T .  A b on en tów , w y ra ­

żone p isem nie, ustn ie, lub te le fo n ic zn ie , E lek tro w n ia  n ie  będzie 

od czy tyw a ła  lic zn ik ó w  obsłu gu jących  Ich  in s ta la c je

jedynie w  ciągu dwóch następujących 
po sobie okresacn cbr-cnunkowycn.

W  przypadkach stosowania ta ry fy  blokowej w  najbliższym rachunku 
łącznym, normy poszczególnych bloków zostaną dodane.

P . T . A bon enci, k tó rz j ż y c zy lib y  sob ie k o rzystać  z  p rz e rw y  tr z y ­

m ies ięczn e j zech cą  u p rzedn io  w n ieść  do odn ośn e j F i l i i  E lek tro w n i 

M ie jsk ie i za lic zk ę  w  w ysokonci os ta tn iego  rachunau.

Kcpec S enkiewicza
v  Okrzei 

ukończony będzie 
we wrześniu

K o m ite t budow y K op ca  - P o ­
m nika H en ryk a  S ien k iew icza  w  
O krze i zeb ra ł dotychczas  ze skła 
dek członków , z  dobrow olnych  o- 
f ia r  i różn ych  im prez 7.703 zł. 
K o p ie c  m ieć b ędz ie  15 m etró w  
w ysokości, ś redn ica  pod staw y  
45 m. U syp a n ie  kopca poch łon ie  
ok. 8.000 m.3 ziem i. D otychczas 
usypano ju ż  7.000 m. sześć. W y ­
koń czen ie  i oddan ie  kopca - po­
m nika spo łeczeń stw u  nastąp: w  
dniu 8 w rześn ia  r. b.

W  p rzy ję c iu  na koszt gm in y  u- 
c zes tm czą  w szyscy  k a w a le row ie  
od 21 do 28 roku ży c ia  zupełn ie 
b ezp ła tn ie . 'Z w yk le  po b ie s ia ­
d zie  ca łe  m łode to w a -zy s tw o  u- 
da je  s ię  do sa li m ie js cow e j re­
s tau rac ji, gd z ie  od b yw a ją  s ię  za­
baw y z dorodnym i córkam i m iesz 
czanskim i.

Jak  o p o w ia d a ją  s ta rzy  ob yw a ­
te le , zw yk le  po te j  zabaw ie  m ia ­
stu p rzyb yw a  w ię c e j par m ałżeń  
skieb w  szczęściu  i zg od z ie  w io ­
dących  sw e now e życie.

P i e r w s z a  p ? r t y t i r r a
„Sprzedanej narzeczonej"

W  jed n e j z  p ro w in c jo n a ln ych  
am atorsk ich  g ru p  tea tra ln ych  
w C zech os łow a c ji odkryto  w par­
ty tu rze  zn an e j o p e r j Sm etany 
„S p rzedan a  n a rzec zo n a " części 
p ie rw sze j p a r ty tu ry  opery, gn a­
nej po ra z  p ie rw s zy  w  r  1866 pod 
d yrek c ją  sam ego kom pozytora. 
C zęści p a r ty tu ry  z a w ie ra ją  na­
w e t dop isk i czyn ion e ręką  Sme­
tany.

Z g o n  t w ć r c y
psychu oglt indywidualnej

V ' Aberdeen w  \nptii zmarł p sy . 
cholog austriacki prof. Alfied rtdle-r, 
Był on utznieiii Freuda, jednakowoż 
od lat z górą dwudziestu odłączy! się 
od swego mistrza i stworzył wlasr.y 
kierunek psychologii, t zw. psycholo­
gię indywidualną.

W OGROMIE  “ 
P R O F E S O R Ó W

Tak nie można.
Mówię o lym nowym projek 

cie że podobno profesorowie 
mają egzaminować studentów 
w swoich prywatnych miesz­
kaniach.

Naraża się na szwank auto­
rytet profesorski.

Ho, naprzykład, przychodzi 
■nuJem na egzamin du miesz­
kania profesora, a tam rodzin 
ne nieporozumienie.

Zona jakieś dawne albo i 
śwież? grzechy na cały głos 
mężowi przypomina, a stu­
dent w przedpokoju stoi i stu 
cha.

Doświadczenia życiowego 
nabiera wprawdzie, ale. zaw­
sze profesorowi nieładnie.

Profesor w szlafroku, z nie 
wyr rżną miną przychodzi, a 
student iie wie, co robić.

liondolencje składać, ciepły 
m> stówami profesoia pocie­
szyć. —  I  —  rzecz prosta —  
egzamin już nie tuk służbowo 
wypadnie.

Student się uśmiecha poro­

zumiewawczo, a profesor m  ■ 
jako się czuje. Skrepowa,iy 
jest.

Albo przychodzi Ilu vgzu- 
m,n studentka ładna, młoda, 
w prywatnym, profesorskim 
gabinecie siedzi, w profesora, 
jak w tęczę, patrzy.

A tu pani profesorowa ze 
spaceru wraca i do gabinetu 
wchodzi.

Na nic się nie zdzadzą tłu­
maczenia. Egzamin nie odbę­
dzie sie. Biedna studentka bę 
dzie musiała chyłkiem ucie­
kać z profesorskiego gabine­
tu.

4 profesorowi z.iów nijako 
się zrłfbi.

Bo i awantura i nerwy i 
licho wie co jeszcze.

A w przedpokoju już stu-  
deni następny ze słowami u i 
bolewama czeka.

A a egzamin przyszedł.
Tak me można.
Amorytetu profesorskiego 

urzędowego na niebezpiecztń 
stwy prywatnego, domowego 
pożycia wysławiać nie należy.

Z IPO.

Ł a p c ie  z n a c z ę ń e  ło s o s ie
apeF do w ę d k a r z y

D zia ł ryback i P ań s tw . In s t Go 

spodarstw a  W ie js k i ;go w  B yd gosz 
£>zy (p la c  W eys3en n o fa  11 ) zw ra ­
ca u w agę w ędkarzom , łow ią cym  
w  B rd zie  i W iś le , że w  roku b ież. 
w yp u śc ił zn aczn ie jszą  ilo ść  zn a­
czonych  łososi do rzek i B rd j pod 
B ydgoszczą , pod O p ław em  i pod

Łegn ow em  o ra z  do W is ły  pod Foa- 
donem.

K ażdy k to z łow i łososia  zn aczo­
nego i odda go  d z .a low , ryb ack ie ­
mu P . I  N . G. W  w  B yd goszczy  
o trzym a p rem ię  w  w ysokości 3 zł. 
za sztukę. P rz y  odsaw an iu  zn aczo 
nego łosos ia  n a leży  podać dzień  
i m ie jsce  gd z ie  okaz z łow ion o

P l a s t y k a
W Y S T A W A  L U C J A N A  

A B Y  E N T O W IC Z /w  i. r .  s.
Wystawa ta je tt rodzajem pamięt­

nik; z życia szpualnego i dlaiego Ad 
wentowicz w  kilku wypadkach prze 
ładował swoje prąci pierwiastkiem 
.iterarkim. Oczywiście było to trudne 
do umknięcia, ale na Szczęście oora- 
:y Adwentowicza odznaczają się du­

żymi walorami kolorystycznymi. Te 
rzeczy się równoważą

Pierwszym wrażeniem, jakie otrz"- 
m ujemy na wystawie, jest oryginal­
ność kolorytu, drugim oryginalność 
samego tematu.

N it wszystkie prace Lucjana Ad­
wentowicza są na jednakowym po- 
iumie. Są pośród nich zupełnie ba­

nalne i me przekonywujące, ałe oą 
ie,, bardzo ciekawe i tutaj należy 
zwrócić uwagę na swoistą analizę 
ba^wy i światła.

W  sumie otrzymaliśmy kołoryt nie­
co „francuski ale tym niemniej ład­
ny i interesujący. Przyjęcie :„kiej 
właśnie barwy sprawiło, ze specjal- 
n itmosferę szpitalną Adwentowicz 
odoał trafnie i piawdziw ie, a to, co 
mu dał rodzaj techniki i przyjęcie ta­
kiego zestawienia kołcrów yzyskai 
bodai bez reszty.

W ystawa w yw ieia  naogół dodatnie 
wrażenie, a jeśli miałbym jakieś za­
strzeżenia w  stosunku da samych 
I ra i, to dotyczą one wystaw.ania 
obrazów, które właściwie nie zosta­
ły stworzone ari z udziałem specjal­
nego wzrubzema, ani nrzemyśienia. 
Takich prac jest niestety stosunkowo 
wieie. I te mają jedynie pewne zało­
żenia obrazow dob-ych, które już zo­
stały namaiower, ale odznaczają się 
raczej powierzchownością.

W  ogóle jest szereg, można bez 
przesady powiedzieć, obrazów do­
brych, ale te trzeba dosłownie spo­

śród wielu słabych wychwytywać, W  
kilku _ akwarelach Ad  eentowicz t nra. 
rował sta, annie układ kompozycyjn 
może najbardziej dobry pod tym 
w_gięacm  jest obiaz zatytułowany 
„Szacnisc , a zwłaszcza „Scena noc­
na" i te same obrazv mają estetycz­
nie przyjemne ba, wy i  Jamę rozłożę 
nie plam Dowodzą one ,że Adwen­
towicz jest malarzem o dużym talen- 
c; i duzycr; możliwościach, aie taka 
ilość prac słabych mówi o tym, ze 
ten sam zaolny i żywo reagujący na 

ar./sta nie zawsze umie ąw 
sdobyc na odpowiednie kuiturame j 
sumienne opracowanie.

Ciekawą izerzą jest fakt, że Lu­
cjan Adwentowicz znacznie pogłębia 
ujęc.r c/tedy, gdy chwyta nowy te­
mat i gdy nasuwała mu się jakieś no­
we zagadnienia. Ot, taki diobny i)rzy 
klao. w  „Scenie z Sanatorium w y­
padło mu okazać obok szarego wnę- 
x .a, jasną i nasłonecznioną, wolną 
przest zen. Adwentowicz wywiązał 
się z tego zauania bardzo ciekawie i 
aobr.e. Jest to jedna z najlepiej od­
czutych Kompozycyj

Zachodzi tu uiewąipliwie często 
potykane zjav isko, a mianowicie 

malarz znac inie lepiej wykorzystuje 
swe jej możliwości wtedy, ;dy temat 
go ciekawi i gdv  musi przełamywać 
orzeszkody. na któie jeszcze nie na- 
tra.n w swojei praktyce artysty.

Ideowo (w  sensie malarskim) Ad­
wentowicz należy do grupy „P »y z- 
m at" i  od r. 1931 bierze udział we 
wszystkich Salonach I. P. S.

Jerzy StOKuwski.
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TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

P r z e je c h a l i  k o ł o  k o lo r o w e j  „ s t r a ż y  p u s t y n i " * ) ,  ż a n d a r ­
m ó w  b fcd u in sk ich . p e łn ią c y c h  w  f o r c i e  s łu ż b ę  w o js k o w ą ,  
i w je c h a l i  n a  o b s z e r n y  d z ie d z in ie c .  Z  o k ie n  b ły s z c z a ły  ś w ia ­
t ła ,  z  k u c h n i d o b ie g a  s m a k o w it y  z a p a c h  p r z y g o t o w y w a n e j  

w ie c z e r z y
W y n a j ę l i  p o k o je ,  p r z e b r a l i  s ię  i p o  p e w n y m  c z a s ie  s p o t ­

k a l i  s ię  p r z y  s to le ,  z a s ta w ó o n y m  ju ż  p r z e k ą s k a n n  i  t r u n k a ­
m i.  P a n o w ie  w  s m o k in g a c h .  J o a n  w  w ie c z o r o w e j  s u k n i,  j a k  
p r z y s t a ło  n a  a n g ie ls k ie  t o w a r z y s lw o .

N a  s a li  p r ó c z  n ic h  n ie  b y ło  n ik w go .
—  C z y  a g e n t  nr. 103 je s t  tu ta j ? —  s p y ta ła  J o a n .
 O w s z e m ! A le  n ie  u c ie k n ie .  N i e  m a  s ie  c z e g o  o b a w ia ć .

M o ż e m y  s p o k o jn ie  z je ś ć ,  —  G ło s  G o o d a  b y ł  ip o k e jn y .  J o a n  
b y ła  z d z iw io n a ,  ż e  o  * y m  c z ło w ie k u ,  k t ó r e g o  ta k  d n w n o  s zu ­
k a 1 i  k t ó r e g o  p o d o b n o  t e r a z  m a  w  s w o ic h  r ę k a c h , z  ta k ą  
f l e g m ą  m o ż e  m ó w ić .  T y l e  m u  p r z e c ie ż  k r w i  i  p la n t  w? n a -

PSUl l  C ię ż k ą  s łu żb ę  m u s z ą  m ie ć  tu te js i  u r z ę d n ! c y  —  z m ie n i ł
tc m a l S m i t h . -— S ie d z ie ć  n a  ta li im  b e z lu d z iu .. .

—  Z  c h ę c ią  z a m ie n i łb y m  s ię  z m m i !  —  m r u k n ą ł  r,m’  
s o n . —  M a ją  c h o c ia ż  s p o k ó j.

* )  „D e s e r t  P o lic e " ,  iracka  p o lic ja  pustynna, jeżd żąca  na w ie l­
b łądach  i p rzyb ran a  w  o ry g in a ln e  s tro je  bedu ińsi ie  P a t r o lu j ) 

p is tyn ią  i u trzym u ją  na n ie j w ra z  z sam olotam i porządek .

—  N i e  w ie m .  c z y  p a n i  s o b ie  n a s  p r z y p o m in a  —  S m ith  
z w r ó c i ł  s ię  n a g le  d o  J o a n , s p o g lą d a ją c  n a  n ią  p r z e n ik l i ­
w ie .  —  S w o ji  g o  c za s u  p r a c o w a l iś m y  r a z e m  w  c e n tc a li-

F i o ł k o w e  o c z y  J o a n  b y ły  d z i v rn ie  b la d e ,  b e z  w y r a z u .  G d y  
p a t r z a ła  n a  S m ith a ,  z d a w a ć  b y  s ię  m o g ło ,  ż e  g o  z u p e łn ie  n ie  
w id z i .

—  R z e c z y w iś c ie ? . . .  N i e  p r z y p o m in a m  a o b ie . M o ż l iw e ,  ż e  
to  ju ż  b y ło  b a r d z o  d a w n o !

—  O ta k ...  C o ś  r o k  t e m u !
J o a n  w p i ł a  w z r o k  w  s t o ją c ą  p r z e d  n ią  s z k la n k ę .  N i e  

c h c ia ła  pa  t r z e ć  n a  G o o d a .  J e g o  u p o r c z y w e  m i lc z e n ie  d z iw ­
n ie  n ie p o k o ją c o  d z ia ł a ł o  n a  n ią

—  D ic k ,  c h c ia ła b y m  s ię  n a p ić  c z e g o ś  m o c n e g o  >
Z a w o ł a ł  b o y a  i k a z a ł  p r z y n ie ś ć  „ C o r d o n  r o n g e ‘\
Z ło t y  p ły n  z a s z u m ia ł  w  k ie l is z k a c h .  J o a n  u s p o k o i ła  s ię  

n ie c o .
W s z e d ł  b o y  i  p o d a ł  G o o d o w r i ć w ia r t k ę  p a p ie ru .  J a k  g d y ­

b y  z  r o z t a r g n ie n ie m  p r z e c z y t a ł  p a r ę  w ie r s z y  r ę c z n e g o  p is m a
„ E in h o r n  p r z y le c ia ł  s a m o lo t e m  a z ie s ie ć  m in u t  tem u . 1 

O b e c n ie  p r z e b ie r a  s ię  u  s ie b ie  w  p o k o ju .  W i e  o  w a s z e j  o b e c ­

n o ś c i 1“
B y ła  to  w ia d o m o ś ć  o d  u r z ę d u ją c e g o  s ta le  w  R u d b a c h  

a g e n ta  S e c r e t  S e r v ic e ‘u.
S c h o w a ł  k a r t k ę  d o  k ie s z e n i.  N i e  m ia ł  z a m ia r u  d z ie l i ć  s ię  

j e j  t r e ś c ią  z  to w a rzy s za m i.
N a d  t o w a r z y s z e  n n r .  103 z a w is ło  w  te j  c h w i l i  n a iw ię k s z e  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  B y ł  o s a c z o n y  z  d w ó c h  s tr o n . A g c n e t  a n ­
g ie ls c y  i  a g e n t  G P U  n ib y  g o ń c z e  D sy  o o p s ^ l i  s w o je j  o f ia r y  
i c z e k a l i  Da o k a z ję ,  ż e b y  p r z e jś ć  d o  a ta k u  N ie  b y ło  w y jś c ia .

B o r o w s k i ,  w łó c z ą c y  s ię  p o d  o k n a m i s t o ło w e g o  p o k o m ,  
b y ł  n ie m n ie j  z d e n e r w o w a n y  o d  in n y c h  a k t o r ó w  i r e ż y s e r ó w  

o w e g o  w ie c z o r u . . .  . J
 M o ż e  p r z e jd z ie m y  d o  n a s z e g o  p e k o ju  —  z a p r o D o n o w a ł  1

G o o d  w s ta ją c .

P a n o w ie  S m ith  i T h o m s o n  z g o d z i l i  s ię  b e z  s ło w a .  J e a n , 
ia k  g d y b y  o c . ia g a ła  s ię . P o p r a w i ł a  w ło s y ,  w y p i ła  d o  d n a  k ie ­
l is z e k  s z a m p a n a , ro z ; i j r z a ła  s ię  r a z  j e s z c z e  p o  s a li .  T r z e b a  
b y ło  iś ć !

W  n ie w ie lk im  p o k o ik u ,  p r ó c z  łó ż e k ,  o s ło n ię t y c h  m o s k i-  
t ie r a m i,  s ta ł  o k r ą g ły  s tó ł,  d w a  f o t e l e  i  p a r ę  k r z e s e ł .  B y ł o  
d z iw n ie  p u s to  i g o ło ,  ja k  w  s z p ita ln y m  p o k o ju .  O k n o , n ib y  
w ie lk a ,  c z a r n a  p la m a ,  o d c in a ło  s ię  n a  t le  b ia ł y c h r o le jn y c h  
ś c ia n .

A  w ię c ,  t o w a r z y s z u  n r . 103, p a r t ia  z e s ła ła  p r z e z  wTas 
p r z e g r a n a !  —  T o  m ó w i ł  S m ith  i J o a n  w ie d z ia ła ,  k o g o  to  t y ­
c z y ło .  D c  o s ta tn ie j  c h w i l i  w ie r z y ł a  je s z c z e ,  ż e  n ie  w s z y s tk o  
je s t  s t r a c o n e ,  z e  m o ż e  ta m c i n ie  w ie d z ą . . .  n ie  w ie r z ą . . .  S p o j-  

i r ż a ła  n a  d z iw n ie  s u r o w e  i tw a r d e  tw a r z e  m ę ż c z y z n  S m ith  
i  T h o m s o n  n ie  o b c h o d z i l i  j ą  —  a le  G o o d .. .  S ie d z ia ł  o k r a k ie m  
n a  k r z e ś le ,  n ic z y m  n a  k o n iu ,  o p a r łs z y  ł o k c ie  n a  p o r ę c z y .  
P a t r z a ł  j e j  p r o s to  w  o c z y ,  j r m n o ,  ir o n ic z n ie .

—  D ic k ,  ty  w  to  w i e r z }  s z ? !  ,

—  N i e  t y lk o  w ie r z ę ,  a le  w ie m  ju ż  o  ty m  o d  b a r d z o  d a w n a .  
J a k o  t o w a r z y s z  n r . 103 je s te ś  m i ju ż  zn a n a  o d  p a ru  n r ie s ię c y l

O p a d ła  b e z w ła d n ie  n a  f o t e l .  F io łk o w e  p r a w ie  w a r g i  
d r ż a ły ,  r ę c e  k u r c z o w o  ś c is k a ły  p o r ę c z e ,  p a lc e  s z a r p a ły  p lu s z . 
B y ła  w  s id ła c h !  T r z y  p a r y  o c z u  ś le d z i ły  j e j  r u c h y  z  b e z l i ­
to s n y m  s p o k o je m  o p r a w c ó w ,  k a t o w i  C z y ż b y  to  m ia ł  ju ż  b y ć  
k o m e c ?  D c  o s ta tn ie j  c h w i l i  łu d z i ła  s ię  ż e  to  id n a k  n ie ­
p r a w d a ,  p o m y łk a . . .  N i e  m o g ła  o s w o b o d z ić  s ię  o d  o D e c n o ś d  
ta m ty c h  tr z e c h ,  u c ie c ,  m y ś la ła ,  ż e  je d n a k  in a c z e j  s ię  s ta n ie .

 C a łe j  p r a w d y  d o w ie d z ia ł e m  s ię  o d  F r a t h e - a .  W  c h w i l i
ś m ie r c i  w y z n a ł  m i w s z y s tk o  i z d e m a s k o w a ł  c ie b ie  i W  a n ię -  

D ż a w a c h o w a !
—  W i ę c  c z e m u  d o p ie r o  te ra z? ...  —  L e d w ie  m o g ła  w y d o - 

b y ć  g ło s  z  g a r d ła  —  C z e m u  d o p ie r o  te r a z  d o s z łn  d o  te j  r o z ­

m o w y ?  *• n -1‘
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D z iś  ś w .  E r a z m a .  

ru t r o  S e r c a  J e z u s o w e g o

TF a TR WIELKI D ziś „Oneusz w 
Płekle'.

fE V T R  N AR O D O W Y: Dziś „K or- 
s* rz i Lady1’ .

. LcAV R  PO LSKI: Dziś „Lato  w No- 
kan*.

T Ł a TR M A łY :  „F.euda teoria
*nów  Cwojdzińskiego.

TE ATR  LE TN I Dziś „K ró l Wló- 
cż ę g ó v ‘ .

TEA TR i'.’O W V : Dziś komedia „VYO| 
®a kobieui" Salacrou.

T E A T R  K A M E R A L N Y : „M tlżeu  
* tw o ‘.

„ T E A T R  MALICKIEJ: Dziś „Mała 
Kuty j wielka polityka*.

TEATR 8.15 <Sr.iJdeci..cli 5 ) i Jpe 
r«tka Abrahama „W iktoria i  tej tn»- 
*te ” z L. Halamą, WL Walterem i In.

W a l n e  Z e b r a n i e
Kasy Llteratkiej

W  sali Polskiej M acierzv Szkolnej 
odbyto się ooroczne walne zebranie 
'złenków Kasy przezorności i pomo­
cy dla literatów i  dziennikarzy

Sprawozdanie -gólne złożył prezes 
Komitetu p. Ignacy Baliński, wyka­
zując znaczny rozwój finansowy ka-
>>y.

Sprawozdanie kasowe złozył skar­
bnik mtc. Stanisław Rodkiewicz. Su- 
F a  pożyczek wyniosła 15-434 zł. 15 
kr., zaj >móg i  wsparć ok. jO-OOO zł. 
Bilans Kasy na dz. 3JJCII 1SWC t. za­
myka się po stronie czynnej j biernej 
*Umą 350-4>6 z-- 75 g r Budżet na 
tok następny obejmuje sumę 33.30« 
zł.

Liczba członków czrosta W  roku 
ub. oyio 120, w roku bieżącym jest 
irh 145. Rozw ój więc w ioać i na 
tym polu.

Pa odczytaniu przez suw. M T o- 
Wasiniego protoKuht komisji rew i­
zyjnej i udzieleniu absolutorium ko­
mitetowi Kasy, wszedł pod obrady 
wniosek Komitem w  sprawie sprze­
daży, ewentualnie zamiany na :nną 
nierucnomość domu nrzy ui. Rako 
wieckiej 4 1 . P o  dyskusji wniosek; 
przeszedł jednogłośnie.

Do komitetu Kasy Liter weszli 
pp Marian Grzegorczyk, Mat.an 
lAmasini i Zofia Zaiesi.a. Dr •<- 
misji rewizyjne, pp W itold Oiel- 
iyński, Aaam Lach-Szymariski ł Jan 
C z » ir " ’ .sKi, a jako zastępca p. Jó- 
zet Ruffer.

Ea log głośne) sprawy
Sąd G rodzk i w dniu w c zo ra j­

szym  rozp ozn aw a ł spraw ę, o k tó ­
r e j p isa liśm y ju ż  p rzed  parom a 
m ies iącam i, a m ia ro w ic ie  sp raw ę 
p. J e rzego  IłłaK ow icŁa , oskarżon e­
go o szan taż prz.es sw ego  o jc a  
W ito ld a  I łła k o w le za , w ła śc ic ie la  
m ajątku  Łaziska . S r ra w a  odbyła  
s ię  p rzy  d rzw iach  zam kn iętych  ze 
w zg lęd u  na d rastyczn e  m om enty 
je j  pod łoża Sąd w yd a ł w y ro k  unie 
w in n ia ia cy , prr-y czym  w  m oty ­
w ach  s tw ie rd z ił, że w  postępow a­
niu p. J erzego  I łła k o w irza  n ie 
było  żadnych  cech p rzestępstw a . 
Sąd s tan ął na stanow isku , że w  
św ie tle  ca łokszta łtu  sp raw y  nie 
m oże być  m ow y o p rzyp isyw an ,u  
P. Jerzem u Iłła k o w ic zo w i ja k ic h ­
kolw iek  in ten c ji i c lięci szantażu.

Nd tut u i oczy
Bifokalc są to szkła, które zastępu 

Ją dwie pary okularów Patrzenie w  
«*1 i zbliska, np. czytanie przy rów­
noczesnym prowaa7en_j rożn ow i-, 
tzjrnią 'z Bitokali— Filtrore*, niczym 
dla człowiek? inteligentnego p ieta  
stępione okulary, oszczędzając pie­
niądze, czas i  nerwy

Nauka. z nowoczesna t tan k a  pe­
dały sobie ręce i etworzyłj wspólnie 
- bifokale. Granwa dzieląca ac :rew- 

ki w  bifokalach, jest niez.-uważalna 
i niewyczuwalna nawet w dotyku 

Specjalne proces? fuzjowar .a 
azkiel o różnych współczynnikach 
z iła tn a n ia  sław n a  ju ż  d” i» m asa F IL -  
TO KFX , odcinając szkodliwe dia oka 
promieniowane Ultrafioletowe, ra­
cjonalnie dobrana oj n awka —  oto wa 
l»r y  szkieł B ifnkai-Filtorex.

W  czasie urlopów j podróży w 
okresie wzmożonej operacji słońca, 
hardziej niż kiedjkolw iek trzeba no­
sie dob. s szkła ochronne pokazy kra 
.iowej pr tdukcji i skontrolowanie 
stanu ^uego wzroku w  nowoczesnym 
gabinecie optycznym, udostępnia 
bezpłatnie Instytut r IL T O R E A , K re­
dytowa 9; P iow m cja  odwrotu-^.

IZ  d n i  trw a s tra jk  ii K loim oifJw
Kiedy włauze ukrócą samowolę

ż y d o w s k i c h  f a b r y k a n t ó w ?
W żydowskiej fabryce wyrobów 

elektrotechnicznych S. Klajmana 
przy uL Okopowej 19 trwa od 12 
dni stiajk okupacyjny I 50 polskich 
robotników. 150 robotmezj ch rodzin 
o głodzie i z niepokojem oczekuje 
pozytywnego załatwienia zatargu 

Robotnicy wspomnianej fabryki 
posiadają umowę zbiorową z d jrek- 
cją, którą Klajmanowic systematycz­
nie łamią, nie stosując akceptowa­
nych przez siebie stawek akordo­
wych, Za w>elogodzinną pracę otrzy­
mują roDOtnicy przeciętnie po 45 
gr. za godzinę. Miarą stosunku do 
robotnika żydowskich fabrykantów 
jts t fakt. że znitnaw idiony przez 
wszystlrch Natar Kiajman zwraca 
się 00 rODotników jedynie w  sposób 
obelżywy, a obecnie podczas strajku, 
obiecuje „zgnieść ich " i jak mówi 
„wycisnąć jak  cytrynę"

Robotnicy probowalj załatwić 
sprawę w  drodze pertraktacji z dy­
rekcją fabryk. W obec nieustępliwe­

go  stanowiska fabrykantów żydow ­
skich rozmowy trwające od 1 stycz 
nia do 19 maja nie dały rezultatów.
Robotnicy wysunęli minimalne 
wprost żądania; zniesienia niespra- 
wiedliw ych akordów “  ustalenia . mi­
nimalnej stawki za godzinę, wyższej
przynajmni :j o 2Q proc. od obecnej, 

traktowaniaoraz odpowiedniego 
przez dyreKcję.

Klajmanowie odt cucili żędania ro­
botników, starając się od chwili trwa 
nia strajku systematycznie prowoko­
wać robotników dc awantur, które 
m ogłyby później posłużyć jako po­
wód do administracyjnej likwidacji 
strajku. Prócz tego walczący o po­
prawę swego dobrobytu robotnicy 
narażeni są na szereg szykan: w y ­
łączono światło elektryczne, zabrano 
wełnę do pakowania, na której ro­
botnicy spali, a na wszystkie próby 
porozumienia żydzi - właściciele od­
powiadają obelgami i  pogróżkami. 
Propozycja arbitrażu wysunięta

S P R A W O Z D A N I E
z W a ln ego  Zg rom ad zen ia  A k c jo n az ju szo w  ip o łh i  Akcy jnej

S T A N D A R T - S H 3 E L  w  P O LS C E
Dnia 31 maja 1937 r. odbyło się w  

lokalu własnym przy A l. Jerozolim­
skiej 57 —  17-te Walne Zgromadze­
nie Akcjonariuszów Spółk'. Zgroma­
dzenia zaga;l wiceprezes Rady Nad­
zorczej, Prof, K . Bohuanc wicz, po 
czym zaproszone na przewodniczące­
go jednogłośnie p. M. Żbikowskiego.

W  imieniu Zarządu i Rady Nadzor­
czej złożył sprawozdanie Dyr. A . L e ­
wandowski, podkreślając nader cięż­
kie położenie przemysłu naftowego, 
stóry —  wobec deficytow ego ekspor­
tu, oraz znacznej obniżki ceny dwóch 
podstawowych produktów, t. j  nafty 
z ważnością od 15 X I I  1935 1 . i  ben­
zyny od 15 v n i .  1936 r. —  zmuszo­
ny jes t piacować nada, ze stratami.

M imo złej koniunktury w  przemy­
śle naftowym , wynik: finansowe
Spółki doznały wybitnej poprawy w  
porównaniu z rokiem Dopraednin. o 
przeszło zł. 1.800.000, głownie ozięk' 
zastosowaniu ścisłej naukowej kon­
troli procesów przetwórczych, racjo­
nalnej organizacji sprzedaży, oraz 
wprowadzeniu znacznych oszczędno­
ści. W szelk ie wydatki, za w yjątk i em 
am ortyzacji, zostały pokryte z nad­
wyżka w  sumie zl. 3 z l.689.28 1

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności Spółki —  W alno Zgro­
madzenie zatwierdziło bilans i  ra­
chunek zysków i strat za rok 1936, 
Udzielając Władzom Spółki absoluto­
rium z dokonanych czynności.

przez Inspektora Pracy o s ta ła  rów­
nież przez Klajmanów odrzucona.

Strajk okupacyjny trwa już 12 dni. 
Sądzimy, że nie trzeba >zbyt wielu 
słów, aby wskazać na konieczność 
jak najbardziej energicznej interwencji 
powołanych władz, w  cetu ukarania 
żydowskich wyzyskiwaczy i likwidacji 
zatargu Rzecz sama w  sobie ma aż 
nazbyt paradoksalną wym owę. W  
Polsce żyd - wyzyskuje polskiego ro­
botnika, a mimo upływu 12 dni władze 
nie zdobyły się na energiczne posu­
nięcia, by zakończyć samowolę Klaj- 
munów.

Jeśli pan me zapłat i -  nowy egzamin
Diciwne postępowanie wfi.de Politechniki

Jak wiadomo, w  czasie zajść, jak.e 
miaiy miejsce w  ciągu Ooecnegc .Ti­
ku akademickiego iclegowanych zo 
stało z  uczelni na ptzeciąg jednego ro­
ku kilkunastu studentów.

Ostatnio sekretariat Politechniki 
warszawskie’ w /słał do tych studen­
tów  pisma, w  których, między innymi 
zaznacza: —ra  początku roku akad. 
1937-8 nie będzie pan obowiązany 00 
złożeniu i egzaminu konkursow ego i 
wniesienia wpisu, pod warunkiem jed­
nak uiszczenia opłat za bieżący rok 
akademicki, w  przeciwnym razie 
m ogioy pan być przyjęty tylko na 
warunkach dla nowowrstępujących”.

To dziwne stanowisko włada poli 
techniki wywołuje wielkie oburzenie

wśród akademików, bowiem politech­
nika t:aże sooie piacić za... relegowa­
nie studenta.

Wśród relegowanych znajduje się 
kilku, którzy s., już na ostatnich ła­
tach siudiów, dlatego też wprost śmie 
sziiit wygląda zastrzeżenie umieszczo­
ne w  listach, że w  razie ns zapi cenią 
czesnego za stracony rok zmuszeni 
oni bęaą do sklauania egzaminów 
wstępnych na Foliiechnikę.

Należy pi -ypuszcćać, że w iacie po  
li techniki comą to n.eprztmyślane za 
iządzenit.

P O P I E R A J
B E Z i  Y C J f i

N A R O D O W C Ó W

Kronika prowincjonalna

I N Ż Y N I E R  —  A G R O N O M  wisko. K ’ lkui»tme doświadcze­
n i* praktyczne w  zarzrdach dużych dóbi oraz praktyKa. łdroin-ur-ąc; ina 
rzfucwa. Uprawomocmuny biegły óndowy w  prawaz,, f.nansol.c ol- 
nych i przemysłu rolnego, 1 wyrobif-uie .w. ■ I rav ach oddłużemerWych rol­
nictwa- Jakn wspólnik interesu handlowego lub administrator majątku 
mógłby złożyć poważny gwarancję hipoteczna.

B A R A N O W I C Z E
T R A G IC ZN A  Z A B A W A

W  Czwyraeh, pow dare.wskiego, 
dwaj czternastoletni chłopcy luiale.i- 
1; granat artyleryjski, który eksplo­
dował, g ćy  chłopcy nin. maiiipulowa- 
li. ś ed c i z thłopoów został zabity, 
zaś drugi poraniony.

K A T O W IC E
P R Z E S U N IĘ C IA  W  U R ZĘD ZIE  

G Ó RNICZYM

Dc :ychczasow- naczelnik Urzędu 
Górniczego w  Katowicach, inż. Kos­
suth, został mianowany naczelnikiem 
wydziału w ęglowego w M inisterstwie 
Przem y tłu i  Handlu. Dotychczasowy 
naczelnik tego wydziału p. Korsak 
został przeniesiony na jedm *  w yż­
szych stanowisk w  przemyśle górno­
śląskim.

L U b E L S K I E
U C IE C ZK A  OD Ż Y C IA  

(w )  f i  Łukowie przy ul. Piastew- 
nik 13 —  22 letni B„ Hakman pozba­
wił się życia przez powieszenie. 
Przyczyn samobójstwa nai iz ie  nie 
ustalono.

POŻAU LASUł 
(w ) XV lasach osieala khniaiyczno- 

wypoczynk m-ego „M :lga “  nad W i­
słą w  pobliżu największego pensjo­
natu „w spółpraca" wyhuunł olbrzy­
mi pożar, który strawił 3 ha lasu 
oraz pouzyoie na dalczej przestrzeni. 
Ogień zlokalizowano po trzygodzin­
nej intensywnej akcji '.ra ż y  pożar­
nej i miejscowej ludności.

Poża r powstał prawdopodobni* z 
podpalenia.

T A J E M N IC Z Y  T O P IE L E C  
(.w) W  pobliżu wsi Zmino 

tomaszowsk’ )  znaleziono w  rowie, 
tiapełnionjTn woda zwłoki m ężczyz ­
ny, który został zamordowany a na- 
ztępnie wrzucony do -wody z kamie-

R O Z W E

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY
1 Olszewski K oszyków . 43,
polec? bieliznę; damską ~ męską, 
dziecinną, poscicową, piżamy, b li­
stonosze i pasy brzuszne Firma ist­
nieje od 191? tr. 10 proc. rabatu d 'j 
okaziciela nm. oguszema. Sprzedaż 
detaliczna 1 hu riow t

D tstarcza na prowincję każdą u--ć 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

ićżne. Mieszanki kawy na „zurną —  
biaią. „Kawa —  Afryka”  Antoni Za- 
dąrnuwski, \\ arszawa, Z t.na 4, tel- 
6-58-53- Ceny konkurencyjne.

i f  zu,e —  kołnierzyki —  krawa- 
P J J  ty — płaszcze — pyjamy— 
sziatroki _  trykotarzt —  bieliznę po- 
ścelow ą _  po ctaach lcbrycr-ycj. 
p crca  wytwórnia — magazyn Józefa 
Jarkiewicza — Złota 45 -

J jow ery „orm onile” . Ramy, części. 
•* Rad oodbiormki: „lelefuiikcH” „E- 
cho” . Dogodne warunki. Skład fa­
bryczny. i- piński, jasna 5.

S amochody, powozy, bryczki robi 
tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 

walczyk, Leszno 64. teL 11-J2-2L Za­
mienia stare oa now e. Lakieruje dJ- 
ko. W yjeżdża robić kosztorysy.

WYPRZEDA! i kerzystaa oka­
zja tan ego naby­

cia obrazów, współczesnych malarzy 
pclsk ich Ceny niebywale mskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna oprawa obrazów. Zygmunt En­
glert. Świętokrzyska 36.

ZNACZKI pocztowe dc. zntorów, 
wielu1 wybór. Kupuje 

— srrzedaje —  zamień,a najstarsza 
firma filatf''Styczna. Zygmunt Englert 
S-to Krzyska 36,

Ir  D f l i r n u / A  szyje suknie o i
l \ n M W l U ł f M  ^ J  o iaz p rzy j­
muje wszelkie przeróbki tanio, puni> 
tualnie. Skorupki 6— 2, parter.

I f D A l b l E r  wojskowy i cywilny 
r  A n  n  IC L  b. pracownik firm  
„Paw lik  1 S-ka“  i „K -aw czyk " wy- 
sonywa zamówienia *>oii(l„.6 mg. o- 
statnich fasonów Ceny Konkuren 
cyjne Szymański Tndeusr uL tóra- 
wia 23 u  12 (półsuteryna,.

k f f i D C I I l L 7 C  Meeki* o d ś ^ ż a
r H  L k U . U  pierze, nicuje i fa- 
aonuje nowootworzona pracownia A. 
JA N E C K I, Złota 8 p izy  Marszałkow­
skiej (fron t sklep). Modnie, solidnie, 
tanio i punktualnie.

P racownia ubiorów męskich Eiacia 
GiowŁRoli. Złota 4. Teł. 5.09-93 

Przyjmuje wszelkie ząmówiemą. Pier­
wszorzędny krój Punktu,"lnc wysoń- 
czen:e okazicielowi niniejszego ogło­
szenia 10 proc rabatu. ________

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dąiący silny odbior na gło­
śnik. bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Komple. z głośnikiem bez an- 
teny zt. 45. — Życzącym schemat bu­
dowy z opisem 1.25 (praric p oc z t ) ,  
demonstruje w godz. 18 — 20 /zklady 
Radiotechniczne „D E ZFT  N ow y 
Świat 2) m. 27 tel. 3.17-74.

M E B U E

A.A.) P K A Z J A - M E 3 L I
Firma chrzęścilańsk* „J. CIIJŹKOW- 
SKI” Plac Trzech K -yży 12 — Iło­
wy fiwiai 39. — Pierwsze zrooio 
_  Riasna wytwórnia! _  Pokoje 
Icompiety od 30 do 1500 zł. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. —  Pojedyncze sztuki. —  Do­
godne rotplaty. —  bezpłatne porady
— Prcjekty „W nętrz’  N ow - 3* 
Plac Trzecn Krzyży 12.

T Ą p r ł Ą M Y  higieniczne tapicet- 
I H l w l  H™  I  sk ie nowoczesne, fo 
żele kluDowe wyrób własny poleca 
K  Bie'awski. Zielna 17, front,

.iii m u szyi Dochodzenie ustaliło, że 
jest tc Włodzimierz Bojoraki. Policja 
orowadzd śledztwo w  sprawie wyicrj - 
cia -1 rawców jnyaneg’ mordu. 

N IE F O R T U N N Y  W Y N A L A Z C A  
(w )  Jan Małinon, m-c osaa”  H oro­

dłu, (pow. hruoi.-szowiki) skonstru- 
>wał samodzielnie armatkę, z której 
chciał wyLtrzelić również Własnoręcz­
nie sporządzonym ładunkiem N ie­
stety domorosły ten wynalazca pod­
czas nabijania armatki spowodował 
wybuch, c i  którego został silnie po­
parzony.

L W Ó W
ROBOTNICZE. P iEuG RZYM K l 

■ >G C ZĘSTO C H O W !
Chrześcijańskie Związki Robotni­

cze w e Lw ow ie organizują wielką 
pielgrzymkę do Częstochow-;. Ple’ 
grz^mka „ /ruszy ze Lw ow a w ąobo- 
fę, nis 12 czeiwca. Jak wiadomo na 
czele pie'grzymki stoi ks.- pronas kar­
dynał Hionc który też osobiście przy­
będzie do Częstocnowy, aoy  wspól­
nie z robotnikami ztożyć nołd Królo­
wej Korony Polskiej.

W YK LU C ZO N Y. KTO  SPRZFDA 
ZIEMIĘ OBCEMF 

Z Tarnopola donoszą: Na ostatnim 
zebraniu ziemian woj. tarnopolskiego 
powzięto uchwałę, na mocy k i're j 
zostaną wykluczeni ze Związku Zie- 
m.an ci. którzy sprzedawać będę, zie­
mię w  ręce polskie. ItJnocześn1* 
uchwalono wziąć tysvy udział i  wsperi 
pracować ze spótarielczością-ludowa.

K A D O f t S K O
PROCES 17  NARO D O W CO M

Przed Sądem Okregowrm  w  P io tr­
kowie na sesji wyjazdowej w  Radom- 
sKu toczył się proces 17 narodowców 
mieszkańców Sulmierzyc, . eskąr: - 
nvch o głośne zajścia antyżydowskie, 
które m iały m iejsc* iv dniu 21 gru 
oma ub. roiru poaczaS jarmarku w  
Sulmierzycach, Proces ten ze w zg lę­
du na niestawiennictwo kilku świad­
ków odroczono, (ś ).

2E M S 1A  PO k ZUCONEGO 
W e w t ' Niedcśpielin, pow radomsz 

czańskiego wydarzył ;ię wypadek, o- 
fiarą  którego padł W łaaysiaw JaniK. 
Pomiędzy Celiną Bałchowną ; Fr. 
Piotrowskim  istniało nieporozumie­

nie na tle zawiedzione, miiości. P io­
trowski usiiowa* swą b narzeczoną 
zastrzelić w  czym przeszkodził mu

Janik, przy czym śmiertelni* został 
postrzelony, przez Piotrowskiego. O 
fia ra  ralczy ze śmiercią. Za spraw­
cą po 'ic ia  wszcaeła pościg, (ś ) .  * 

A R E S Z T O W A N IE  O SZU STA  
N a  tereniL Belcnotowa grasował 

oszust, który w  sprytny sposób w y ­
łudzał od naiwnych wieśniaków odH- 
cacje pożyczek. Przeprowadzone do­
chodzenie przyczyniło się do wykrę 
cia rprawcy oszustwa, którym  okazał 
się ó3 letni Jan Olejnik, zamieszkały 
we wsi Szczerców, pow. łaskiego O- 
szusta aresztowano, (ś ).

W O Ł Y *
S TA R O S TA  O SK A R ŻO N Y  

O N A D U Ż Y C IA  
( ) Proh-uratura Sądu Okręgu-acgo 

w Równem sporządziła akt oskarże­
ni a  przeciwko byłemu starości* du- 
bieńskiemu, Jerzemu Bońkowiczowi 
Si^auerowi. oskarżonemu o naduży 
cie.

ŻVT  Z A B IT Y  N A  SZÓSTE 
(1) W  dniu 27 m aja br. p rzy  szosie 

Kow el —  Bucyn znaleziono zwłoki 
żyda Gąski, niieszkanca wsi W yzwą, 
pow. kuwelskiego, k tóry prawdopo­
dobnie został zamordowaiu- n celach 
/abunkcwych, gdyż w  „m u 25 maja 
0. r. miał sprzedać w  Kowlu ziemię. 
Dochodzenie w  toku.

Bo JK a  O  DZIEW CZYNĘ 
(1) W e  w v  Now* - Stawy pow 

krzemienieckiego wynikła bójka o 
dziewczynę w  czasie której Karp Ja 
Kub cieżKo zranu Staeiusa Łukasza, 
który w drodze do szpitala sroąrł. Z-- 
bójcę esaazoro w  więziemu dubień- 
skim.

Z A M O Ś Ć
SPŁO N Ę ŁO  3i G O SPO D ARSTW  
W  nocy z 3 na i  bm. powstał w e 

wsi Bory M aie pod Zwierzyńcem p* 
żar który strawił większą część wsi, 
ogółem 37 gospodarstw. Straty się­
ga ją  80 tys. zł. K ilka osób został1, 
ciężko poparzonych, jedne zmarła. W  
akeji ratunkowej brały uaziai oudzi*. 
ły  oKolicznej straży ogniowej Zorga 
nizownno pomoc żywnościową i za- 
Kwatei*owano pogorzelców w  jiiespa 
lonej części wsi i wsiach okolicznych. 
Pod zarzutem podpale nia wsi aresz­
towano pewnego osobnika, którj no- 
cowuł w  jednej z zagród wsi.

MATERIAŁY 
nm

GOŁKÓW
BUDOWLANE

BETOHOWHIA
Warszawa. Solec ?£, t* '. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki. K i ;gu R u t ,  Słu­
py. Tralkj. Wazony. Kule Miski-Ko 
rytka ściegowe. Cegła. Pustaki O- 
grodzenia betonowa 1 cłne, ażurowe 

Terasy, Osadmki. Baseny i u p.

K O S M E T Y K A
i m w w n

i i r i l i  kremy na cery suche, tłu 
ste, ocżywcze, przeciw- 

zmarszczko we, przeciwpiegowe, do­
skonale płyny, środki na porost wło­
sów, pudry, róże. Preparaty do indy­
widualnej pielę°nacj. urody, óezpłat. 
na poradnia kosmetyrznt Laborato­
rium Artym.ński t Kępski, Warszs 
wa, Króiewssa 35. Telefon 3-19 18

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

HEBLE n. LETHI5KA Oka
syi’

nię pochodzące z zamiany. Stotow;. 
pokój od zl. *100__   klubowy garni­
tur od zi. 150.— , kredensy od 43— ,
szafy od 50__ , tapczany od 23— ,
łóżka od 20__ _ Stefy rozsuwane od
zł. 20.—, krzesła od 5—  dostawą na 
miejsce. Stanisław Radełi o, Koszy­
kowa 67, tel. 700 - 38. Nowe piękne , 
lasony. Nowy świat 30 róg Picrac- 
kiego

mm modelowania, szycia srjra- 
ezaja gruntowni® 1 Kursy 

treny 1 ieśko, Nowogrodzka 26, i k  
rając dia Czytelniczek ABC tpaejai 
b« ulgi. Zapisy aodzieeeie.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

PARY t, 1. 6. 1937 ( te ł .  A g. 
P u b lic ita s ) . P a n  R ow iń sk- D y p ­
lom ow an y  O p to m etry sia  z  In s ty ­
tu tu  F ilfo r e a  dc P a r is , po  k ilku- 
tj  go d n iow ej n ieo b ecn o śc i p ow ró­
c i ł  do W arszaw y  n a  ok res 2 ty ­
god n i i  b ęd z ie  przyjm ow ał przy  
u lic y  K red ytow ej 9 do 15.6 1937.

P ow ró t d yr. R ow iń sk iego  z za­
g ran icy  do W a rs za w y  —  w y w o ła ł 
p ra w d z iw e  zad ow o len ie  u w s zy s t­
k ich  tych , k tó rzy  dotąd n ie  m ie li 
sposobności z ło ży ć  mu w iz y ty  w  
jetro In s ty tu c ie  K red y to w a  9, aby 
w z ią ć  u dzia ł w? n iezm iern ie  c ie ­

kaw ych  pokazach , p rzeznaczonych  
d la  osób o  słabym  w zroku . P o  n ie- 
daw-nych w ie lk ich  sukcesach , u- 
ryskanyc.h w  p ra cy  w  gab in etach  
s łyn nych  D -rów  m edycyn y  —  O- 
k u lis io w : K ra sera , K rau sa , YYopf- 
nera  i p łk . W ó lle rs d o r fe ra  dyr. 
R ow iń sk i b a w i znow u w  W a 's za -  
w ie  w  celu  dem onstrow an ia
sw ych  słyn nych  szk ie ł op tycznych  
„F i l t o r e x “ , k ió re  dziś c ieszą  s ię  
s ław ą  św ia tow ą , pusiada jąe n ie ­
zw yk ła  w ła śc iw o ść  r iep rzep u -
szczan ia  p rom ien i u ltra fio le to ­
w ych , tak  s zk od liw ych  d la  w z ro ­
ku, szczegó ln ie  latem .

iKronika poznańska
OODZiat POZNfiR: 27 GRULNI2 2

IL A T R Y
TEATR W IELKI : „B; ron Cygauski” 

T E A T R  P O L S K I: „YYieczó- trzech 
kró!i4<

ja k  otrzymać pracę? /w iocić »ię  ć j  IŁ A T R  N O W Y: nieczynny.
-* AJmratiiratji „A B C *, W ar*zaw«, I H A L  V R L P R E Z F A T L lA  JN A  1 A R  
A l  Jerozol.mtk.c 2a. Ogto*zjnia * ,0 0 X 7 ' I  O Z N A Ń S K iC H : E iim inacrj- 
peszuktwaniu 1 zaofiarować.j pracy [ ne t(Catch as catch can“
zam irszciamy z usrępstwem 4  proc. K IN  4
W wypadkach azasadmonycA btz- 
płatnic.

jako

P O S A D Y  POSZUKIWANE

RAKIETY tenisowe, p:'ki, art) ku­
ły harcerskie, namio­

ty. p laszcc, wiatrówki impreg.iowane 
pulecs bport i Uiniiiastyka, Hoża 29 
'ró g  Marszałkowskiej). W yrób wla- 
in i i

F1E3LE STYLO Y/F
nej pracowni poleca W 1 Kuc-cki —  
Marszałkowska 145; tel. 5-04-68 (y.
podwórzu). Starsz* tasony pi iedyn- 
czo i w  kompletath wyprzedaje za 

bezcen

I łoda wychowawczyń- do dzieci po- 
1 * szukuje jak'* ikolwiek pracy, św is- 

I nowoczes- dtetwa —  referencje. Zgłoszenia do 
ne z włas- j Admm. ABC Aleje leroz 3a p. 1C dla 

Z. M.

M i .U l  r  “ “  Sypialnie -  Stołowe 
1 1£ <lLŁ —  Cabinery — Salony — J 
Szafy — Stoły — Tapczany — Pote- 

j ie — Sztuki pojedyncze — Frzyjiuu 
1 j‘e zamówieniu i.tc-blcwe i tapicerzkie. 
A l. Niewiadomski ul E lektora irj

S T f J O E f t T Ó W
wykwalifikowanych kareipetyto- 

| 'ów , akwizytorów poleca BIURO 
.Pośrednidwa 'bacy przy l-w ie  
Bratnia Pomoc S. U. jj  P. w \X'ar- 

|-szawie. Krakowskie Przedni. j0  
YeL 2-77-02. Godziny przyjęć co­
dziennie 13 — 14 i 18 — 19-

XPC:.LO „Konfetti” .
CORSO, „Pa t i  Patachon 

jazbandziści"
G LO R IA  : „A d ieu "

! GW IAZD .' : „ Błono Carmen” . 
M ETRO PpI tS- „Sam DodswOrth’ . 
OŚWIATOWE. T. C. L-: „W ojna w  

kroiestwie walca",
tLN A T S S A N C E : „żó łty  skarb"

1 SŁONCE; , Noc przed b itw ą '.
I SF IN K S  „Żir.a, czy s^kr*tarka" 
j Ś W lI  „S.nierc czyha w dżungli" 

TECTA i a ia rz : „Papa si* żeni" 
TĘCZA-W ilda: -XX eder szaleje" 
AYILSONA: „Księżniczka Turan- 

lot'-.

ŚLEDZTW O W  SPRA\X IE  
PO ŻA RU  „A K W A łY F fB "  

Władze prokuratorskie w  Poznaniu 
, prowadził dochodzenia w tp iaw ie  ol- 
‘ brzym iego pożaru jak' przed kilku 
nasra dniami wybuchł ua terw »*«b

fiin ty  .A kw aw ir". Na terenach tych 
ndbyto trzy  w izje, które mają na ce­
lu ustalenie, czy pożar powstał przez 
niedopatrzeń1*, względnie czy  nie za- 
chod' ’ wypadek niedociągnięć urzą- 
uze-ń bezpieczeństwa.

XV PO SZU K IW A N IU - P R A C Y  
DO LUKSEM B. RC A 

7. Ostrowa donoszą: dzisiaj upuści­
ła Ostrów druga partia robotników 
rolnych z powiatu ostrowskiego w  n 
erbie 137, w tvm  8ó kouiet. Do partu 
tej dołęczyiy się w  Kępnie dwie dal- 
sz* g - ip y ,  jed n  z Kępna w  sile 138 
robotników i drugs z K oto izyn i w 
sile 118 robotnik-w Ogółem w y je­
chało na prree rrine do Luksembur 
ps około 400 osób.

Z A  P u B IC IE  P O L IC J A N T A  
Na ławie oskarżonych Sadu Okrę- 

g *w e p ) zatiadł bezrobotny Andrzej 
LatosiK z Poznania; oskarżony o uży­
cie prz»m  icy i pobicie posterunkowe­
go Poticj’- Pań ftw  Rybarczyka w 
gmachu Opieki Społecznej.

OsKarżony przyznał się ao winy i 
tłumaczył się choiobą nerwową, Śad 
w zią1 pod uwagę jego tłumaczenie 
crat, .rzeczenio lekarskie i  o iazał 
osk. Laiosiaka na 2 mitoiace aryjsztu 
£ ta w tą ezeu iep  n g  d w *  U tą



A B C -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  S

R z e s z *  z r y w a  z  W a t y  t a n e m
Ostry ton noty niem tciflp)

w  z w i ą z k u  z  u y s f ą  i e n i s t n  t l s k u y a  Cn^cago
B E R L IN , 1 6  P o  os ta tn ie j no- 

e ie  N iem iec  do W a tyk an u  n a ieży  
oczek iw ać ze rw a n ia  ctosunuów 
d yp lom a tyczn ych  p om ięd zy  R i t  
ozą a  S to lic ą  A posto lską .

N ocą , k tó ra  zosta ła  p rzes łan a  
w dnm  29 ub. m ies iąca  w  odpo­
w ied z i na d ek la ra c ję  W atykan u  
w  sprawne m ew y  kardyn a ła  M un- 
d e iem a , a rcyb isku pa  C h icago, 
w y ra ża  „ż y w e  zd z iw ien ie  i  g łęb o­
k ie  zd u m ien ie " rządu  n iem iec- 
kego, że  S to lica  A p os to lsk a  nie 
zd ezaw u ow a ła , w ys tąp ien ia  k erd y  
nała M u ndelem a , nie sk orygo­
w a ła  tej d ek la ra c ji i  m e  w y ra z i­
ła oweiro u bolew an ia , „ ja k  to  je s t  
w e  zw ycza ju  w  stosunkach m ię ­
d zyn a rod ow ych " N o ta  w y ra ża  
d a le j ubolew an ie , że S to lica  A -  
posto lska uznała za stosow ne 
p ozos taw ić  bez od p ow ied zi d&- 
m arch e am basadora  n iem ieck ie ­
go  pod pozorem  zarów no n iepo­
w ażn ych  ja k  sen sacy jn ie  b rzm ią­
cych  tw ie rd zeń  Jakaby postępo-

stan ow isko W atykan u  n ie  u le - ne ukszta łtow an ia  s ię  stosunków  
g n ie  zm ian ie , n ie  będą is tn ia ły  pom iędzy N iem cam i a S to licą  A- 
w aru n k i u m oż liw ia ją ce  norm  ul- j post„lską .

y  S t a r z ]  ń s k i  p r z e g r a ł  w  k e m s j i

Mm  o ftnneh ktoniMnyth tfcmm
Z « p o i v ! e d ź  i e f r r m  f i n a n s o w y c h  n a  j e s i e n i

Sejmowa nomisja skarbowa obra­
dowała we wtorek po południu nad 
rząuowj-m proje1<tem ustawy o tym­
czasowym uregulowaniu fittrnsó* ko­
munalnych. Po Oiwarciu p-osieczenic

T ó j e m n i a e  r o z m o w y  u .  z .  N .
Plany na przyszłość . stosunek do innych organizatyj

N e w e  o l w t e d c z t n t e  p i k .  K o w a l e m  s k i e g o i

zabru, glos p. wicepremier Kwiat-1 u przy zastosowaniu poluwy tej sta*' 
kowsk? I ki jeszcze około 18 mil. zł. Ouyu'|S£l*j

Oświadc/m, że rząd uałosunkowujc iż iakt ten nie pozosbr.by bez wpl"'1'0-f—  L____ef/(m eAli/fłO' na rozwój koniunktury, gdy równO' 
cześnie obse-wuiemy, że s..czupM“5

bko &

—  Na tym odcinku prowadzone są 
prace przygotowawcze, które jednak 
dotychczas nie są zakończone, dlatego 
też t.ndno o  nich już teraz mówić.

Ro;a p. Starzyńs lego

w an ie  kardyn a ła  M u ndele iu a  by- -becnej sytuacji politycznej w  Roi 
ło w  n a jgo rszym  w ypadku  „od - sce” - OZN przyją. przy tym zasadę 
p łacen iem  się p ięknem  za  na- ™Py*P™cy *  organizacjami społecz 

dobne".

W  lokalu 0  Z. N. odbyła się we 
wtorek konferencja prasowa. Ptk.
Kowalewski przeJstawół obecny stan 
organizacyjny OZN

Co io za orpamzfc e?
AV aa!g7"m ciągu płi„ Kowalewski 1 —  Wobec tego, ze prezt0 organi- 

t swiadcuył, że od ub ogiej konferencji, zacji miejskiej OZN p Starzyński pro- 
kióra oubyia się przed m esiącem, cm i- wadzi usilną propagandę ta rzecz 
trala OZN prowauziła rozmowy na wprow adzenrn nov ych f  odatków sa- 
bardzt szerokim froncie politycznym. morząduwych, czy OZN solida<-yzuje 
Szczegółów tych rozmów ujawnia- nie się z tymi zabiegami? 
moie, »ą  to bowiem sprawy „deii- I — Prezes Starzyński w ysyp u je  w 
Icatne i pomne, pozwoliły one |ednak tej .sprawie jedynie jako prezydent 
astallć pewne formy polityczne, tak- miasta. OZN w  tej sprawie, pouebnie 
tyczne, na podstawie zrozumienia jak w  innych aktualnych oprawach nie

wa, jakkolwiek bacznie siedzi wszyst­
kie poczynania i ma łącz...ość zarówno
ru terenie poszczególnych ministerstw, t Wprowadzenie do przedłużenia rzą- 
jak 1 na terenie sejmu i senatu. Co jo  <jowej tak zasadniczej potrawki jaką 
pos Mied/.ińsk-ego, to  jest on łączni- proponuje wniosek p. W idackiego nie

się pozytywnie do postulatu miasl co 
do konieczności przeprowadzenia choć
by częściowej rafo, my finansów ko- kapii.ału oblotowego osłabia szyt 
muuainrch, g d -  w  niedalekiej przysz gospodarczej rekonwalescencji, 
łości nie n .o żn d t:] sprawy załatwić, r Q  P R Z y N I E S IE  J E S IE Ń ?  
definitywna. Tendencja wynalezieniu
nowych źródeł dochodu dlc mwst jest W  jeskai Dr. staniemy wobec spiót® 
wspólna całemu ,zadowi. W ■ bec wzra- dość trudnych proD.ernatów flnans®* 
Mających pot. zet miast .efo.ma sto- wo gospodarczych i od stosunl.jW® 
snnków oie tylko fi.iansowych jest ko- najlepszego icf. rozwiązaniu zależę® 
niecnością Rozumiejąc tc jl.arb, będzie w v,.elkiej mierze przebieg dal* 
zgodził się na ref o-. mv zawartą w szej koniunktury. Nasz program nw>> 
przedłożeniu rządowym, choć i or.a stycyjny musi oyć kontynuorrany. J*‘ 
nie jest wolna od usterek. żeli w i iku aeżącytn możemy wyk<>

nywac w odcinkach miesięcznych tell
P R Z E C IW  P O P R A W C E  

P . W ID A C K IE G O

N ota  k ończy  
ir e m ; it. dopoki

o i^  ośw iadcze- 
„n ie zro zu m ia te "

k c u ź d c i

i i
Z  G A R D E R O B Y

o r a n e j  i c z y s z c z o n e j  

w  p ra ln i c h e m ic z n e j

ST. K O Ł A K O W S K I
E le k t o r a ln a  27 - -  Z g o d a  8

o* Żądanie telef. posyłamy gońca 
teł. 221-09.

r d S w łe ia m y  k a o e ’usra

B a n d y c k a
n o p u f c

W o wtorek około godz. i  o- ej na 
wchodząc, /o ao bramy gmachu, w  
Jrtć-ym mieści się redakcja naszego 
p.sma ren. ar. Tadeusza Gluidńskie- 
g > napadło dwu opryszkAw. Natych 
m iastowy pościg nia 
góyż hapastmcy, w  
temp;«  zbiegli.

Wobec pogróżek, ja lae otriym ała 
nasza .edakcja w związku z zamiesz 
czeniem w  .AB C " notatki o aresz­
towaniu aferzysty  Ser dlikowskieąjo, 
wydawcy czasopisma ,Ju tro ", sądzi­
my, ie  napad był Łuigaiiizowauy 
przez przyjaciół tegoż Sendlikowsk;e 
go. osadzonego, jak  wiadomo w  w iezie 
niu za oszustwa i defraudacje.

W y r o k
w  proces! z „Wołynia**
L C C K , 1.6. P o  k ilku dn iow ej 

ro zp raw ie  sąd  o g ło s ił w  dniu d z i­
s ie jszym  w y ro k  w  s p ra w ie  prze  
c iw ko ty god n ik ow i „W o ły ń " .  Sąd 
w  części o d d a lił za rzu ty  p rze ­
c iw ko tygod n ik ow i „W o ły ń ", a w  
części uznał je  za po tw ierd zon e, 
skazu jąc red ak to ra  tyg . „W o ły ń "  
Zygm u n ta  S ied leck iego  na 4  ty ­
godn ie  w ię z ien ia  i 200 zł. g rzy  
w n y  z  zaw ieszen iem  w ykon an ia  
k a ry  na p rz ec ią g  dw óch  la t.

nymi, politycznymi i zawodowymi, 
uznając, że likwidacja rych organizacji 
„jest na razie niewskazana '.

R u i  k c  n i e w i e l k i e

W  roz nowach srwierdzouo —  mo 
wił daiej płk. howa.ewski —  zasad­
niczą rzecz, że jeżeli cnodzi o  zagad­
nienia ściśle programowe to różnice 
są stosunkowe niewielnie. Większe 
różnice w  poglądach jak należy pro 
gramv wprowau/ic w  życie Trudno­
ści wynikają z mniejsz, go lub więk­
szego radykaiłzmo ^szczególnych 
ugrupinra.! ale można je usunąć nte 
todą filtrowania przez ogulny interes 

! państwa i jego obrony. Zagada bo­
wiem obrony państwa jest uzna aa na 
całym froncie politycznym

Optym zm
W  tych warunkach zdawa'oby się, 

że można snut optymistyczne plany w 
zaikresie konsolidacji, iyni bardziej, iż 
OZN nie pot-zebuje sięgać po władzę 
ani robić i ewolucji Dwa są zasadni­
cze warunki doprowadzenia do koib-a 
konsolidacji: wykazaióe się <.dołnośc:ą 
organLacyjną. umiejętnością i charak­
ter etu otu l pi zezwyciężenitiTi biertiuśc' 
społeczeństwa.

D@mrkracia krerow?na
Na pym.iie, co to cnaczy demukra- 

c ja  kierowana, o kiurej w przeadzierr 
wsoomniał p. płk. Koc, płk. Kowalew­
ski wyjaśnił, że chodzi o demokrację 
kierowawną przez interes narodu i 

dał w yn iku ,' państwa Gdy zwracają się io  nas z 
wyścigo^wym spytaniem, co to jest obóz, czy to 

faszyzm, cr.y hitleryzm, czy aorpi rac- 
jotiizm to odpowiadamy, żc jest to 
poloniim, coś ściśle polskiego, zasto­
sowanego do specyficznie polslrch 
warunków. Na tym płk. Kowalewski 
kończy oświsdcztnie. Następują pyka­
nia i odpowiedzą

występuje z żauną własną aacją

Stuauiick 
du Se|nnu I rz^du

—  Na ttienie oarlamciitu zn ezu a  
część jego członkov a może nawet 
większość zgłosiła akces do OZN, Czy 
zater.i ^esiowit l ser,atoi owie, którzj 
zgłosili się do OZN stanowić będ, ja ­
kąś grupę i czy mieć będą wtea 
kierownictwo? M. in. krążą pogłoski, 
i .  kierownikiem takim ma być pos 
Miedziński.

Ani na poi.lykę rządu ani na 
poutykę sejmu OZN coecnie nie wpły-

kiem miedzy OZN a ąejmem.

Emigracja po) tyczna
W  związku z  zamiarem '"jednoczenia 

całego społeczeństw a pc jawny się pc- 
głoski o zamiarze zliawidowania emi­
gracji politycznej, a nawet, ie  ktoi w 
tym celu wyjeżdżał za granicę. He jest 
w  tym prawdy?

—  Żadnych wyjazdów  za granicę 
nie oylo.

Czynniki nadrze^owc
—  Utrzymuje się pogłoska, ie  do 

KiUdnia organizacją OZN będzie :ał- 
kcrwicie zmontowana. Czy wtedy OZN 
sięgnie po iządy?

— Obóz będzie dążył do stwa. cenią 
w Polsce silnego rządu, ale będzie od­
działywał pop, zez czynniki nudrzą- 
dewe,

W  końce płk. Kowalewski oświad 
czył, że OZN aa razie r k  ma wlnsnt 
go  organu prasowego I nie chce się 
wiązać z żadnym pumen, ani nie za- 
młerza w  niedługim czasie organu ta­
kiego zakładać.

wydaje m? mę uzasadnione mówi p. 
wicepremier. To sai.io odnosi się i do 
wniosków p. bołądzta. Zrealiiawan e 
tych słusznych może postulatów w  
oderwaniu od całokształtu naszej rze­
czywistość; w  tenipie pospiesznym 
musi wyoiać bardzo ujemne konsek­
wencje,

WprowaozeiHi do podatku docno 
dowego, Który zreg-.ią został już pod­
wyższony wi r. 1936 dodatku samo­
rządowego przyniosłoby wszystkim 
oamorząuom według ■ obliczeń mini­
sterstwa skarbu i przy zastosowaniu 
maksymalnej r«?rm ;  tj. o f  4 do 5 proc. 
okoit §0 do 60 mil. zł. Gdyby przyjąć 
z tej niasy płatników, posiadających 
ao 6.000 ń . .-ocznego dochodu, *. j. 
właśrłc te najlic?r..e!sze grupy pry­
watnych warsztatów produkcji 1 han­
dlu to okazałoby się. że roczne oucią 
żei.ie tej grupy państwowym podat- 
kien. iw bodow ym  wynosi Sutna- 
•ycznic około 35 mil. zl.. a obciążenie 
projektowanym dudatkier.i przynio- 
„ioby przy zastosowaniu oelt.ej stawki 
4 % -owej również około 35 mil. zl.,

Kruche podstawy aktu oskarżenia
s t w ie r d z a V  ocrońcy *  procesie ir>yilen!ckim

0. Z. N. I Ł  N. P.
Na pytanie, czy OZN zamieiza 

w.pótpracowac z zarządem o-j-anłza- 
cji lewicowej i wolnomyślnej, jakjj jest 
f-Jerownictwo ZNP p. Kowalewski od­
powiedział: Przede wszystkim to kie­
rownictwo nie chce z nami rozmawiać 
Warunkiem podstawo* ym rozpoczą 
:Ia z kimś rozmów- jest jednak rasad 
nicza zgoda na nasz, deklarację. Je­
żeliby ^ier(-wn'ctwo ZNP stanęli ra  
gruncie tej deklaracji, to 
rozmowy byłyby możliwe.

K R A K Ó W , 1 6. (Telefonem  od 
specjalnego wysłannika A B C ): Po
nrzemówieniu prokuratora zabrał 
glos obrońca cdw. Stypułkowski z 
Warszawy, który charakteryzuje sto­
sunki, panujące w  powieci * kra'.:ow- 
skim w okresie prr.ed akcją Dobo- 
s/yńskiego. Na&tępnie obrońca tw ier­
dzi, iż zgadza aię z Dobci zyńskim, że 
to największy trium f, że tacy broz- 
kowie (Brożek to jeden * oskarżo­
nych, który przed należeniem do 
Str. Nar. należał do partii kowani- 
etycznej) potrafili sio przygotować 
ni dobrych Polaków.

Następnie mówca polemizuje z 
prokuratorem, który czyny oakario- 
nych określił jako bunt przeciwko 
władzy. Adw, S typu łkow sk iom aw ia  

kwalifikacje czynu i  twierdzi, że po­
ciągnięcie oskarżonych z art. 167 k. 
k (chudzi tu o związek zbrojny) nie 
jest słuszne.

Adw Stulor na wstępie omawia ro­
tę sądów przysięgłych, które wydaja 
wei dykty potępiające w procesach 
politycznych.

Otrońca twierdz', że rozszczepieni' 
tego procesu na dwie części rozdzie-

0. Z. N. I

lito mózg od rak i nóg, po czym przy 
oczywiście stępuje do omówienia winy poszcze­

gólnych oskarżonych. Obrońca cha-

iT lJ O d Z ie Ź  — m m m m m m

rakteryzuje nastrój psychiczny o- 
skarzonych i mówi, źe przypadło mu 
w udziale bronić akademika, robot­
nika i rolnika. W yprawa przeciw sta 
rostv u nie dostarczyła tych dowo 
gów winy, jakie przypisuje akt oskar 
żenią Antoniemu Płonce, W yrw ie  i 
Janowi Kwincie.

Następnie obiońca porusza spra­
wę nie powołania na świadka stare- 
sty Basary, który m ig łb j srereg 
rzeczy wyświetlić i  omawia zeznanie 
gospodyni starosty Turkowrj tw ie r­
dząc, że świadek ren, któremu aię 
słabe rooiło nu sali sąaowcj i który 
podczas napada był wyprowadzony z  
równowagi, nie może p„wiedzieć do­
kładnie, co się działo. N ie ma dowo- 
lów , aby osKarżeni strzelali w  Porę­

bie, gdyż posiadania k»rabinu mo 
może o tym św iadczę . Zaznacza 
p izy  tym, że żader z policjantów nie 
był raniony.

Następnie nrzemawia adwokat Wu 
satow&ki. Analizuje on Zachowanie 
się policji, po czym przechodzi do o- 
mówiema sprawy, ktc zrobił ten na­
pad, i tw ierdzi, że akt oskarżenia 
opitra się bądź ns przyzna.aaeh do 

w iny oskarżonych, bądź na zezna 
niarh tych oskarżonych o innych 
świadkach, bądź na rernanijch po­

licji. Twierdzi, żc przyznanie zosta­
ło odwołane przez azeicg oskarżo­
nych i przytacza szereg powodów, 
dfc których oskarżeni przyznawali 
się.

Następni* obrońca stara aię pod­
ważyć zeznania posterunkowego- Ma­
łeckiego, mówiąc, że nie mógł on 
dobne ozpnznać oskarżonych, gdyż 
był zamroczony.

A p l Niebuaek polertuzuji z tezą 
prokuratora, iż oskarżeni tworzyli z 
Doboszyi.skim na czele związek zbrój 
ny f twierdzi, że takiego związku nie 
było, gdy! nie było elementów fak ­
tycznych, sepy skwalifikować ich 
czyn jako związek zbrojny. .Najście 
na Myślenice nie ma nic wspólnego 
rć związkiem zbrojnym.

Obrońca str-rierdza, że aJibi Płonki 
zostało wykazane prze? świadków 
odwoc Dwych.

nlan finansowy intensywniej niż pr“  
liminc wahsmy, to w  roku następnyńj 
sytuacja nie będzie łatwiejsza. Wproś* 
przeciwnie. Potrzeby państwa rostJJ*

Z A P O W IE D Ź  R E F O R M  
P O D A T K O W Y C H

Nie obejdzie się w jesieni br. be* 
OttiÓY/ien.a projektu głębszych refo.m 
z których nit doradzam wyk.uczyć *. 
góry możliwości pewrej reformy ■* 
/aloesie podatku dochodowego. Skarb 
już obecnie opracowuje niezbędne re­
formy w granicach k„niecznośc! pad* 
ótwowycł w zakresie tych .cform 
musi wejść i nakaz utrzymanie równo­
wagi budżetu i nakaz kontynuowania 
prac inwestycyjnych państwa i wuuJi1 
cie pOdtulal wzmocnienia źródeł docho­
dowy cł d*a miast

Projekty wysunięte przez panów 
posłów należy pnepraeować, by zesta 
w ić je z projektami, które na sesjł 
zy^czajnej przedstawi minister skar­
bu, a które pójdą po innej tin;I zmie­
rza ląc dc p d o o i.  go celu. Wówczur 
z kilku możliwości ^ 'b ierzem y wspól­
nie .ozwiązann najwłaściwsze i zada­
walające najistorniejsze potrzeby 
ogóine.

Jestem głęboi.a prze.tnany że kHkO- 
miejięczns zwłoKa nie uczyni żadnej 
iMoinpj i poważnej krzywdy jakiemu 
i olwiek interecowi publicznemu a prz« 
ciwnie. ułatwi właściwą aecyzję opar­
tą i. wspólną opinię, iż pos ulat retor* 
my finansów komunalnych dojrzewa 
do załatwienia.

O D R Z U C E N IE
P R O  3 E K T U  R Z  ^ .D O W E d O

Po przemówieniu p. wicepremiera
-eprowadzo.io dyskusję, w  wynlltu 

której p. Widacki zgłosił wniosek o  
od.oczenie rozpatrz*,na noweli do 
sesji zw ycza jn el Przewodniczący p. 
Światopełk-Mirski oświadczył jtdaak, 
ż< „onieważ nowela objęta jest za.zą- 
dzeniem Piezydcnta o zwoianiu sesji 
nadzwyczajnej, wobec tego j  W ’- 
di cki mimo, że był aato.ein najważ­
niejszej poprawki zgłosi* drugi wuio- 
sen •> odrzucenie projektu w  całości.

WnioseK ten przeszedł większością- 
jednego gio„u (za wnioskiem wypowie 
działo się 10 posłów, przeciw 9-iu).

P- Starzyński, który o  uchwalenie 
ustawy zabiegai bardzo usilnie poniósł 
cJezaprzeczoną porażkę. Mowiono o  
tym wiele w Kuluarach. ProroKOwatto 
r awet bliska zmianę na stanowisku 
komisarycznego prezydenta miasta.

Zapowiedź p. wkwnremiera K w at- 
kowskiego o  głębszych reformach zro­
zumiano w  kołach parlamentarnych w  
ten sposób, że w  związku z zam e- 
n o na jaieko idąca zmianą podatku 
spe :jaIni:go, okazać się może koniecz­
ność szukania innych źródeł dochodu.

t z y  wobec bytności mar-załka Snu 
^'łego Rydza na komerażu ...Arkonii ' I 
. w vciągnięcia, jak to się ogólnie ro­
zumie, przs- n arszałka ręki do m ło-' 
dzieży JZN, zamierza rozw ijać te 

dążenia?

S p r a w a  B r a t n i c h  P o m o c y
F o r m a l n a  p r e s b a  r e k t o r ó w

P o  ztc m 3 ? a r£ o w ;m iu  A l m  arii
W ł o s i  s p r a w o w a ć  b ą d ą  k o n t r o l ę

w Imieniu rządu faszystowskiego

D nia  1 c ze rw ca  br. m ia ły  m ie j­
sce w spó lu e  rozm ow y Ich  M a g n i­
f ic e n c ji  pp. rek to ró w  z  prezesam i 
B ratn ich  P om ocy  u cze ln i w a r­
szaw sk ich , w k tó rych  om ów ione 
aktua lne zagad n ien ia  *  życ ia

l!> mil. re ze rw  iDrcułzacHnyctj
u c h w a l i ł a  k o m i s j a  b u d ż e t o w a

aka iem 'ck iego  V7 w yn ik a  pp. re ­
k to rzy  p os tan ow ili zw róc ić  się 
do p. m in is tra  \V. R. i O. P . z pro­
śbą o  fo rm a ln e  skasow an ie  za rzą ­
dzen ia  o  za w ies zen ia  d z ia ła ln ośc i 
B ra tn ich  Pom ocy.

ha wtorkowym posiedzeniu sejmo­
w ej komisji ouazetowej obszerną dy­
skusję wywołała spraw? kredytu 10 
mu onoii -go na zaKup zboza. posło­
wie podnieśli szereg zastrzeżeń zapy­
tując czy stworzenie rezerwy zboż- 
wej ma na celn prowadzenie mterwen- 
:yjnej polityki na rynkn zbożowym 
Dalej podnoszono sprawę komu win 
na podlegać polityka zakupu zboza 
czy ministerstwu spMw wewnętr 
nycb, czy tei ministerstwu rolnictwa. 
Podnoszono Ir państwowi „kupy zbo 
ża mogą stwarzać różne w ahan a cer. 
ik -ynku.

W  odpowiedzi na wywody poselsku

zabrał głos podsakretarz stanu w  mi- 
nisteritwii spraw wewnętrznych Kor- 
odk i wyjaśnił, że kredyt przeznaczony 
ie il na stworzenie re ,'erwy zbożowej, 
która nie ma nic wspólnego z ingeren­
cją rządu na rynkach. Rezerwa ta ma 
ni celu wyłącznie obronność kraju. 
Dlatego też podlegać ona będzie miui- 
stei stwu spr«w  wewnętrznych.

V  czasie obrad deszło do incyaentu 
między posl n. CzaosHm i dyr. depar­
tamentu w  M/n. Rolnictwa Bobrow­
skim.

Po dyskusji projekt ustawy uchwa­
lono.

P A R Y Ż , 16. D onoszą z G ib ra l­
taru , że  p rzed s ta w ic ie l rządu 
W a len ck iego  p rzy  L id z e  N a ro ­
dów  del V a yo  W'yjechaJ do P a ry ­
ża, aby om ów ić  z rządem  fra n ­
cuskim  sp raw ę in cyd en tów  pod 
Ib iza  i A lm er ia .

R Z Y M , 1.6. „G io rn a le  d T ta lia "  
donosi, że w czo ra j sam oloty rzą ­
dowe p o ja w iły  s ię  nad M a jorką , 
a le  n ie  bom bardow ały  w yspy , po­
n iew a ż o k rę ty  w łosk ie  znajdo­
w a ły  s ię  ju ż  na pełnym  morzu. 
W  zw ią zk u  z tym  dzienm K pisze, 
że je s t  rze czą  oczyw is tą , iż

WYochj I  N iem cy , począw szy  od 
dnia d z is ie jszego , odpow iadać 
będą ogn iem  w szęd z ie  i  bez żad ­
nych  ogran iczeń , gd y  ty lk o  spot­
ka ją  s ię  z  p row ok ac ją  ze  strony 
sił m orsk ich  lub p ow ie trzn ych  
rz-.du w a len ck iego .

K o la  pó łu rzędow r in fo rm u ją , 
że po w yco fa n iu  s ię W łoch  z 
kon tro li m iędzyn arodow ej, f lo ta  
w łocka m e  opuści w ód h iszpań ­
sk ich i  b ędzie  nada l sp raw ow ać  
kontrolę, a le  we w łasnym  zak re­
s ie  z  ram lerJa  rządu  fa s zy s to w ­
skiego.

Ks. Sekretni zwoln imy ze  służby
Decvzjat której me aprobuie cp nia

„G łos  L u b e lsk i"  donosi, że  

sp raw a  chełm ska, o k tó re j tak  
głośno było  w  p rasie , została za ­
ła tw io n a  p rzez  k om 's ję  m in is te­
r ia ln ą  w  m yśl d ezyd era tów  kura­
torium . Ks. dr. Sekreckl zw o ln io ­
ny zosta ł ze  s łużby w  szko ln ic­
tw ie . U czeń  Gard? pozbaw ion y  
jest n ada ] m ożności uczen ia  się  

D ecyz ja  k om is ji m in is te r ia ln e j 
zaskoczy n iew ą tp liw ie  ca łą  op i- 
nę kato licką , z *  łaszcza, że nau­
czyc ie le  żyd z i p rzec iw k o  którym

podnoszono ty le  za rzu tów , p ozo ­
s ta ją  na stanow iskach .

Ks. Sekreck iem u  służy praw e 
od w o łan ia  s ię  do m in is terstw a .
N a le ży  p rzypuszczać, że to  uczy­
ni, g d y ż  spraw a chełmska nie 
m oże pozostać w  t>m  stadium, w
jak im  ją  p ozos taw iła  d ecy z ja  ko- 1 551 Ń,, J. Ł. Dziś w  nocy w  tr tj-

, scowości Ko, ;elec w  pow. świeck.r
miSj, n-.ims nej. Z d row a  o- nastąpjt0 Katasirorair.e obsunięcie gó-
p m ia  n ie  m oże to lerow ać  tr iu m fu  ry, położonej w oobliżu Wisły.

O S T A T N I B  O K I  W l P O L S C E

J E A R ł  C f O C K S S C O
«  RErrAUBtCi S iW  M B  dawny SAVOY
O A N C i t r 1:  K U P  9  n ł W >  N o w i r Ś n ł f f l t S B

W programie Czetwo wyra: ive yn von IH SfH I6NA 0 SKft
Kierownictwo sali objął p. KAROL ZALEW SKI

S t r t i s r ć  S  e s  ? b
p e o  z w a ł ®  m i  z i e m i

elem en tów  p row adzących  w a lkę  
z K ościołem .

S»ojacy u podnóża dom mit szkalny 
Zarząau u ró j Wodnych w Tczewie 
uległ 7"pdn*mu zasypaniu.

W  domu tyn. m e s z k a  rnjzma

atrŁiżnżka rzecznego, Ad. Bojanowskie- 
go, sk adająca się z 5 osób Wszyscy 
ponieśil śmierć. Katastrofa zastał do­
mowników we śnie. Spod zwałów 
ziemi wydobyta dotychczas 4 osoby. 
Piąta of ara katastrofy jest poszuki­
wana.
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